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Powrót Karjalanipna
Minister spraw zagranicznych 

Finlandii A. Karjalainen powró­
ci! do Helsinek z Moskwy, gdzie 
odbył rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR — A. 
Gromyką na temat radzieckiej 
noty do Finlandii z 30 paździer­
nika br. W poniedziałek wieczo- 
rem odbyło się posiedzenie rządu 
fińskiego.

Przemówienie Tito

tost produkcji zbóż i pasz 
tematem Plenum KI PZPR
W prezydium rozpoczętego wczoraj dwudniowego 

posiedzenia plenarnego Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu, pośród członków Egzekuty­
wy KW — miejsce zajął Jan Klecha, członek Komite­
tu Centralnego PZPR, zastępca kierownika Wydziału 
Rolnego KC. W sali, obok członków Komitetu Woje­
wódzkiego, gościli — specjalnie zaproszeni — wybitni 
pracownicy nauki z zakresu rolnictwa.

Niemcy zachodnie występują 
przeciwko nam w odpowiedzi na 
naszą propozycję uznania faktu 
istnienia NRD — oświadczył pre­
zydent Tito w Skopje. — Powta­
rzam raz jeszcze dobrze się sta­
ło, że istnieje Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna. Prezydent 
Tito wiele uwagi poświęcił naci­
skowi ekonomicznemu wywiera­
nemu na Jugosławię przez naj­
bardziej reakcyjne koła amery­
kańskie.

10-Iecie WAT
Już niedługo Wojskowa Akade­

mia Techniczna im. Jarosława Dą 
browskiego obchodzić będzie 10 
rocznicę swego powstania.

Akademia studentów
Międzynarodowy Tydzień Stu­

dentów trwający od 10 do 17 li­
stopada zbiega się w br. z 15 rocz­
nicą powstania Międzynarodowego 
Związku Studentów, zrzeszającego 
5 min. młodzieży. Jedną z 56 orga­
nizacji członkowskich MZS jest 
Zrzeszenie Studentów Polskich, 
które 13 bm. zorganizowało z tej 
okazji w Warszawie centralną aka 
demię.

Rok XVII
Wydanie A

Poznań
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Wniosek NIK o udzielenie 
rządowi absolutorium za 1960 rok

Prace komisy sejmowych nad planem i budżetem

XV okresie ostatnich kilku tygodni rząd przedstawił Sej- 
’ * mówi pisemne sprawozdania z wykonania planu go­

spodarczego i budżetu państwa w 1960 r. Obecnie Najwyższa 
Izba Kontroli — zgodnie ze swymi konstytucyjnymi upraw­
nieniami — przesłała do Sejmu wniosek o udzielenie rządo­

Trzechsetna
15 bm. w Ustroniu Morskim, 

pow. Kołobrzeg nastąpi uroczyste 
otwarcie 300-setnej w kraju a pią­
tej na Ziemi Koszalińskiej szkoły 
Tysiąclecia.

wi absolutorium za okres od
Wniosek ten, który rozpa­

trzony zostanie przez Sejm w 
toku obecnej sesji, jest szero­
ko udokumentowany wynika­
mi kontroli przeprowadzonych 
przez Izbę w naczelnych i te­
renowych organach admini­
stracji państwowej i gospodar 
ki narodowej oraz w podle-

Minister Gesing na otwarciu 
wystawy meblarskiej w Poznaniu

1) onad 400 fachowców z państwowych zakładów przemy- 
1 siu drzewnego, drobnej wytwórczości, central handlu 
zagranicznego, szkół wyższych i instytutów naukowych, 
a także przedstawiciele resortów z ministrem leśnictwa 
i przemysłu drzewnego mgr. inż. Romanem Gesingiem oraz 
zastępcą kierownika Wydziału Ekonomicznego KC PZPR 
Mieczysławem Popielem na czele przybyło 13 hm. do Poz­
nania na otwarcie wystawy postępu technicznego w me­
blarstwie.

WselkopotsKa 5-latka I 

na 2-dniowej sesji WRN 
Dwa dni trwać będzie V se­

sja Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu, poświęco­
na ostatecznemu przedyskuto­
waniu i uchwaleniu planu 5- 
letniego dla Wielkopolski oraz 
planu i budżetu na rok 1962. 
Początek obrad w środę, 15 
hm. o godz. 10 w sali Domu 
Żołnierza.

Po referacie przewodniczą­
cego Prezydium WRN — Frań 
ciszka Szczerbala oraz korefe- 
racie Komisji Planu Gospodar­
czego i Budżetu, przewidziana 
jest dyskusja; natomiast w 
drugim dniu obrad (początek 
— godz. 8) odbędą się posie­
dzenia wszystkich komisji 
WRN, po czym radni podejmą 
ostateczne uchwały w sprawie 
planu 5-letniego oraz w spra­
wie planu i budżetu wojewódz 
twa na rok przyszły.

Ponadto w toku sesji prze­
widziano powzięcie uchwał w 
sprawie podziału nadwyżki 
budżetowej z roku 1960 i ak­
ceptacji przeniesień niektó­
rych kredytów. Zatwierdze­
niem regulaminu pracy Komi­
sji Mandatowej — WRN za­
kończy obrady, (pż)

Nowy gabinet boński
W poniedziałek wieczór 

kanclerz Adenauer przedłożył 
prezydentowi NRF — Lueb- 
kemu, do zatwierdzenia imien 
hą 20-osobową listę swego ga 
binetu. Jak utrzymuje się w 
Bonn, nie są jednak wyklu­
czone zmiany osobowe w skła 
dzie rządu w ostatniej chwili.

W skład nowego rządu A- 
denauera wejdzie 11 mini­
strów z ramienia CDU, czte­
rech z CSU i pięciu z FDP. 
Kluczowe stanowiska w rzą-

. e zajmą: wicekanclerz i mi 
rener gospodarki Erhard 
(CDU), minister spraw zagra­
nicznych Schroeder (CDU), 
Minister spraw wewnętrz­
nych Hoecherl (CSU) i mini- 
s}er obrony Strauss (CSU).

PAP

Uczestniczą oni także w spe 
cjalnej, dwudniowej konferen 
cji branżowej, poświęconej 
sprawie rozwoju techniki me­
blarskiej, która tego samego 
dnia rozpoczęła się w poznań 
skim .,Domu Drukarza’’.

Wystawa poznańska stanowi 
małą sensację techniczną; poka­
zano na niej kilkadziesiąt nowo­
czesnych maszyn i urządzeń, za­
projektowanych i wykonanych 
przez warsztaty fabryk meblar­
skich w ciągu ostatnich lat. Obej 
mują one trzy grupy maszyn: no­
woczesne, wielooperacyjne obra­
biarki do elementów meblowych 
z dużą dokładnością obróbki, 
komplet maszyn do zmechanizo­
wanej produkcji mebli tapicer- 
sl eh oraz urządzenia do mecha­
nicznego wykańczania powierzch­
ni mebli, politurowania itp. Zwra 
cają także uwagę bardzo ekono­
miczne różnego rodzaju przenoś­
niki i transportery.

Niektóre eksponowane w 
Poznaniu maszyny już pracu­
ją w fabrykach meblarskich. 
Zastosowanie ich przyniosło 
w br. Zjednoczeniu 14 min. zł 
oszczędności.

Wystawa jest swego rodzaju 
ofertą pod adresem producen 
tów, zwłaszcza fabryk przemy 
słu maszynowego, w celu pod 
jęcia przez nie produkcji seryj 
nej zaprezentowanych urzą­
dzeń. Znaczny bowiem popyt 
stwarza potrzebę zwiększenia 
produkcji mebli tanich, wy­
godnych i estetycznych. Do 
końca bieżącej 5-latki pro­
dukcja mebli wzrośnie o 80 
proc. Szybko rosną także za­
dania eksportowe. Wzrost ten 
zależy przede wszystkim od 
wykonania założeń postępu 
technicznego.

Po głodówce

Ben Bella w szpitalu
Agencja Reutera podaje w go­

dzinach wieczornych, że Ben 
Bella, Ait Ahmed i Mohamed 
Khider przewiezieni zostali w po­
niedziałek wieczorem ambulan­
sem z zamku Turąuant do szpi­
tala w Garches, miejscowości po­
łożonej między Paryżem a Wer­
salem. Cała droga obstawiona zo­
stała przez żandarmów i policję. 
Silne oddziały policyjne stacjo­

nują wokół szpitala. (PAP)

1 stycznia do 31 grudnia 1960 r. 

głych im przedsiębiorstwach, 
instytucjach i urzędach. Przy 
opracowywaniu uwag wyko­
rzystano ponadto wyniki ba­
dań innych organów kontroli, 
rewizji i inspekcji oraz dane 
Komisji Planowania, GUS, 
ministerstw, banków i innych 
urzędów.

W zakończeniu wniosków 
NIK stwierdza, że podstawo­
we zadania planu gospodar­
czego i budżetu państwa na 
1960 r. zostały wykonane, 
działalność rządu była zgodna 
z uchwałą Sejmu o Narodo­
wym Planie Gospodarczym 
oraz ustawa budżetowa i na 
tej podstawie wnosi o udziele­
nie rządowi absolutorium za 
okres od 1 stycznia do 31 
grudnia ub. r.

PRACE NAD PROJEKTAMI 
PLANU I BUDŻETU

13 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem pos. Józefa Ku­
leszy posiedzenie Prezydium 
Sejmowej Komisji Planu Go­
spodarczego Budżetu i Finan­
sów z udziałem przewodniczą­
cych pozostałych komisji sej­
mowych. W czasie obrad omó 
wiono szereg zagadnień wię­
żących się z przygotowaniami 
do rozpatrzenia przez Sejm 
projektów planu gospodarcze­
go i budżetu państwa na rok 
1962 oraz sprawozdań rządu 
z wykonania planu i budżetu 
za rok ubiegły wraz z uwaga­

mi Najwyższej Izby Kontroli 
i wnioskiem Izby w sprawie 
absolutorium dla rządu za rok 
ubiegły.

W czasie dyskusji jaka toczyła 
się na posiedzeniu wskazano, że 
rozpatrując powyższe projekty i 
dokumenty komisje powinny 
gruntownie przeanalizować pro­
blemy, jakie stają w związku z 
przyszłorocznymi zadaniami pla­
nu i budżetu przed radami naro­
dowymi.

Postanowiono również poddać 
głębszej analizie zagadnienie po­
działu środków oddawanych do 
dyspozycji poszczególnym resor­
tom. W toku prac nad planem i 
budżetem komisje zbadają rów­
nież prawidłowość realizowania 
przez poszczególne resorty zadań 
gospodarczych.

Ustalono także, że wnioski, ja­
kie nasuną się komisjom przy 
rozpatrywaniu sprawozdania rzą­
du z wykonania planu i budżetu 
z rok ubiegły będą konfrontowaj 
ne z przebiegiem realizacji zadań 
gospodarczych państwa w roku 
bież, i uwzględnione przy ustala­
niu ostatecznych założeń planu i 
budżetu na rok 1962.

DWA PROJEKTY USTAW

Do Sejmu wpłynęły również 
dwa projekty ustaw uchwa­
lone przed kilku tygodniami 
przez Radę Ministrów. Pierw­
szy z nich nosi tytuł „O zgro­
madzeniach”, drugi — „o 
ochronie dóbr kultury i o mu­
zeach”. Obydwa te projekty 
w najbliższym okresie będą 
rozpatrzone przez komisje 
sejmowe. (PAP)

Nominacja Lunduli
Generał Lunduła mianowany zo­

stał przez premiera Adoulę do­
wódcą wojsk kongijskich w prowin 
cji wschodniej i Kivu. Przywró­
cono mu jego rangę generalską, 
której pozbawił go w ubiegłym 
roku prezydent Kasavubu. (PAP)

Wczorajsze obrady otwo­
rzył I sekretarz KW PZPR 
— Jan Szydlak, który na­
stępnie w dłuższym wy­
stąpieniu zagaił dyskusję 
(tekst przemówienia I Se­
kretarza drukujemy na str. 
2, 3 i 4). Zasadniczy referat 
na Plenum KW PZPR „O 
podstawowych zadaniach 
wielkopolskiego rolnictwa 
w dziedzinie wzrostu pro­
dukcji zbóż i pasz” — zo­
stał członkom Komitetu 
Wojewódzkiego doręczony 
wcześniej (opublikowała 
go, z pewnymi skrótami, 
wczorajsza „Gazeta Po­
znańska’’).

Jako pierwsi wystąpili 
w dyskusji przedstawiciele 
nauki: Wacław Waligóra 
— dyrektor placówki te­
renowej Instytutu Zoote­
chniki Pawłowice (powiat 
Leszno) oraz Władysław 
Węgorek — rektor poznań­
skiej Wyższej Szkoły Rol­
niczej. Następnie kolejno 
zabierali głos: Anna Ban- 
darowicz, Wacław Grześ­
kowiak, Leon Józefowiak. 
Leszek Lochyński, Euge­
niusz Sztutas, Stefan Jac­
kowski, Krzysztof Jeżyk, 
Antoni Każmierczak, Jan 
Heidrych i Stefan Alexan- 
drowicz.

Wszyscy dyskutanci — 
czy to działacze partyjni, 
pracownicy nauki, czy też 
przedstawiciele instytucji 
związanych z rolnictwem 
— mówili z głęboką troską 
o potrzebie bardziej racjo­
nalnej gospodarki ziarnem, 
starając się zarazem wyka­
zać, gdzie tkwią główne re­
zerwy paszowe.

Posiedzenie plenarne 
KW PZPR przerwano w 
godzinach przedwieczor­
nych. Dzisiaj obrady bę­
dą kontynuowane, (pż)

Na Westerplatte 
stanie

Pomnik Bohaterów
Specjalna komisja powoła­

na przez. Prezydium WRN w 
Gdańsku radziła ostatnio nad 
należytym zagospodarowaniem 
terenu Westerplatte, upamięt­
nionego bohaterską obroną 
przed hitlerowcami we wrze­
śniu 1939 r. Miejsce to jest 
rokrocznie odwiedzane przez 
tysiące osób z kraju i zagra­
nicy.

Komisja postanowiła rozpi­
sać z dniem 1 stycznia 1962 r. 
krajowy konkurs na rozwią­
zanie architektoniczno-pla- 
styczne tego miejsca. Domi­
nującym elementem tej części 
Westerplatte będzie pomnik 
bohaterów — obrońców We­
sterplatte. Natomiast pozostały 
teren, zgodnie z sugestiami śej 
mowej Komisji Gospodarki 
Wodnej i Żeglugi zostanie wy 
korzystany dla potrzeb go­
spodarki morskiej. (PAP)

Mianowanie
W. Siemiczastugo

Prezydium. Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowało Władi­
mira Siemiczastnego prze­
wodniczącym Komitetu Bezpie 
czeństwa Państwowego przy 
Radzie Ministrów ZSRR.

Dotychczasowy przewodni­
czący tego Komitetu Aleksan­
der Szelepin przeszedł do in­
nej pracy. Jak wiadomo, na 
XXII Zjeździe KPZR Szele­
pin został wybrany sekreta­
rzem KC KPZR.

Siemiczastnyj przez szereg 
lat zajmował kierownicze sta­
nowiska w pracy komsomol- 
skiej; w latach 1958—1959 był 
pierwszym sekretarzem KC 
-Komsomołu. Ostatnio był II 
sekretarzem KC Komunistycz 
nej Partii Azerbejdżanu. Na 
XXII Zjeździe KPZR wybra­
no go kandvdatem na członka 
KC KPZR. (PAP)

Nie ma bodaj w kraju człowieka, 
który mówiłby o powtarzają­
cym się rokrocznie imporcie 
zbóż bez niechęci. Import zbóż 

jest zjawiskiem, które szczególnie 
mierzi patriotycznie myślących mie­
szkańców Wielkopolski. Toteż nie od 
dziś, przy rozmaitego rodzaju okazjach, 
rolnicy, działacze rad narodowych, pra­
cownicy nauki — wyrażali pogląd, iż 
dalszemu importowi zbóż należałoby 
położyć tamę. Jednakże — powiedzmy
otwarcie było to zazwyczaj tak
zwane deklarowanie dobrych chęci.

Pierwszy rok nowej 5-iatki był ro­
kiem szczególnie pomyślnym dla rol­
nictwa. W bieżącym roku osiągnęliśmy 
największe w historii naszego rolnic­
twa plony zbóż, przekraczając plano­
we zamierzenia, zwiększyło się znacz­
nie pogłowie bydła i trzody chlewnej; 
osiągnięto zarazem poważny wzrost 
plonów siana, ziemniaków, roślin olei­
stych, buraków cukrowych itp.
I I dział Ziemi Wielkopolskiej w .roz- 

wijaniu produkcji rolnej był nie­
mały. Poznańskie, jako jedno z najbar­
dziej towarowych województw, dostar­
czało ostatnio 12,4 proc, krajowej pro­
dukcji mięsa, 14,6 proc, zboża, 13,5 
proc, mleka i 17 proc, ziemniaków. Rol­
nictwo wielkopolskie od lat spełnia w 

; dostawie ziemiopłodów oraz produkcji 
mięsa — szczególną rolę. Rola ta wy­
nika nie tylko z faktu, iż Poznańskie 
jest jednym z głównych województw 
rolniczych kraju; także, a może przede 
wszystkim, z pracowitości, zamiłowa­
nia rolników wielkopolskich do kultu­
ry rolniczej, z ich patriotycznej posta­
wy.

Toteż z pełnym uznaniem należy po­
witać inicjatywę Komitetu Wojewódz­
kiego Partii, który postanowił zorgani­
zować rolnictwo wielkopolskie do kon- 

^kretnej, planowej batalii o stopniowe

Stajemy na czele
ograniczanie importu zbóż aż do
całkowitej likwidacji przywozu włącz­
nie.

Ograniczenie importu zbóż stanowi 
dla naszej gospodarki wręcz zasadni­
cze zadanie. Dokonywana na plenar­
nym posiedzeniu KW PZPR ocena rol­
nictwa w naszym województwie wska­
zuje, że Poznańskie ma niezbędne wa­
runki po temu, by stanąć na czele wal­
ki o uwolnienie gospodarki narodowej 
od kosztownego importu. Rolnictwo 
wielkopolskie stać na to, aby pokazało 
w praktycznym działaniu, jak można 
zwiększyć dostawę zbóż przy równo­
czesnym zmniejszeniu zakupu pasz tre­
ściwych i zarazem wykonywać z nad­
wyżką planowe zadania produkcyj­
ne. Twierdzenie to opiera się na do­
tychczasowych osiągnięciach wielko­
polskiego rolnictwa za czasów władzy 
ludowej, na gospodarności i poczuciu 
obywatelskiego obowiązku miejsco­
wych rolników.
IV ową politykę rolną Partii powitali 

wielkopolscy rolnicy z szczegól­
nym uznaniem. Gospodarze indywidu­
alni, chłopi-spółdzielcy, załogi PGR- 
owskie, odpowiedzieli wzmożonym wy­
siłkiem produkcyjnym, który, pospołu 
z ogromną pomocą materialną Pań­
stwa, dał w rezultacie niespotykany 
wzrost globalnej produkcji rolniczej. 
Osiągnęliśmy w województwie nastę­
pujące wskaźniki (w nawiasach dane 
z roku 1938): 4 zboża — 19,4 q/ha (14,4), 
ziemniaki — 142 ą/ha (125). buraki cu­
krowe — 281 q/ha (215), pogłowie by-
dła 879 tys. (754 tys.), pogłowie
trzody chlewnej — 1.742 tys. (891 tys.).

Szczególnymi sukcesami produkcyj-
nymi mogą się poszczycić 
i spółdzielcze gospodarstwa

Zarazem jednak coraz 
występowała dysproporcja

państwowe 
rolne.
jaskrawiej 

pomiędzy
tempem wzrostu produkcji roślinnej i 
tempem wzrostu hodowli. Oto na 
przykład produkcja żywca wieprzowe­
go (na hektar gruntu ornego) wzrosła, 
w porównaniu z okresem przedwojen­
nym, 2,2 raza, natomiast plony zbóż w 
tym czasie zwiększyły się tylko o 56 
proc., zaś ziemniaków jedynie o 9 proc. 
Dysproporcja, o której mowa, łagodzo­
na była dotychczas importem zboża.

Przywóz ziarna — nie ma potrzeby
tego szerzej uzasadniać — jest 
skiem bezsprzecznie dla Pólski 
rzyśtnym. W obecnej sytuacji 
mywanie importu napotyka na

zjawi- 
nieko- 
utrzy- 
dodat-

kowe trudności. Organizując rolnictwo 
wielkopolskie do generalnej batalii o 
samowystarczalność zbożowo-paszową, 
Komitet Wojewódzki PZPR wciela w 
życie uchwały Partii, dotyczące wyko­
nania podstawowych zadań bieżącej 
5-Iatki.
A/f ożna chyba zaryzykować twier- 

dzenie, że patriotyczni rolnicy 
poznańscy gospodarujący indywidual­
nie i zespołowo, załogi PGR-owskie i 
załogi specjalistycznych gospodarstw 
staną na wezwanie Partii, staną na 
czele niełatwej walki o pomyślne roz­
wiązanie podstawowego dla gospodar­
ki narodowej problemu — likwidacji 
przywozu ziarna, ostatecznego zbilan-; 
sowania potrzeb paszowych.

P. 2.
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Przemówienie I sekretarza KW PZPR w Poznaniu -lana Szydlaka
wygłoszone na Plenum Komitetu Wojewódzkiego

TOWARZYSZE!

amy za sobą pierwszy 
rok realizacji bieżące­
go planu 5-letniego w

rolnictwie. Wyniki jakie osiąg­
nęło w tym okresie nasze wiel 
kopolskie rolnictwo — pozwala 
ją na stwierdzenie, że był tj

dobry rok. Osiągnęliśmy bo­
wiem w bieżącym roku naj­
wyższe w historii wielkopol­
skiego rolnictwa zbiory zbóż, 
najwyższą obsadę inwentarza 
na 100 ha. oraz najwyższe po­
za zbożem wskaźniki towaro- 
wości podstawowych produk 
tów rolnych z 100 ha użytków 
rolnych.

powszechnie wiadomy stał się 
fakt, że PGR-y pracujące na 
obszarze stanowiącym 1/8 u- 
żytków rolnych całej Wielko­
polski dają surowce dla pro­
dukcji przeszło 27 proc. Chle­
ba spożywanego w naszym wo 
jewództwie, że co piąty kg cu­
kru, co piąty litr mleka, co 
drugi kg margaryny spożywa-

Plony 4 zbóż w wysokości 19,4 q 
to znaczy o 1,1 wyższe niż ubr. 
Uzyskanie w bieżącym roku zbio-

tzn.

142 q ziemniaków z ha i pra- 
280 q buraków cukrowych 
wielkości rekordowych zbio- 
w ub. roku, oznacza że i w

tej dziedzinie osiągnięcia te nie 
są dziełem przypadku, lecz — od-
wrotnie wynikiem wielkiego

Nasze osiągnięcia 
nie siadły z nieba

ny naszym województwie

^Osiągnięcia te nie spadły 
jednak same z „nieba“

Są one logicznym następstwem 
zasadniczych zmian dokona­
nych w polityce rolnej naszej 
Partii w latach 1956 — 1957. 
wynikiem aktywnej pracy ca­
łej Partii o pełne wcielenie za 
sad nowej polityki rolnej Par­
tii w życie, oraz wyrazem zro­
zumienia i czynnego ofiarnego 
poparcia całej wsi dla zasad 
tej polityki. Warto przypom­
nieć. że w’ okresie od 1957 — 
uzyskaliśmy w naszym woje­
wództwie poważny wzrost pro­
dukcji rolnej we wszystkich 
dziedzinach wytwarzania — 
przy niespotykanym w poprzed 
nich okresach tempie przyro­
stu produkcji. Tak np. pro­
dukcja ważniejszych produk­
tów wzrosła w tym okresie:

w plonach t-ch zbóż z 1 ha,

potrzeb ludzi pracy w artyku­
ły konsumpcyjne zależy nie 
tylko od wzrostu wielkości pro­
dukcji globalnej. W ostatecz­
ności bowuem po to, byśmy 
mogli zaopatrywać społeczeń­
stwo dzisiaj lepiej niż w7czoraj, 
a jutro obficiej niż dzisiaj; 
trzeba znacznie szybciej zwięk 
szać produkcję towarową rol­
nictwa. A w tej dziedzinie 
mamy jeszcze sporo do zro­
bienia. Warto przypomnieć, że 
w' ubiegłym roku gospodar­
czym 1969—1961 zakupiliśmy 
z gospodarki całkowitej, w 
stosunku do produkcji global­
nej :

A w 4-ch zbożach, 22,2 proc. — 
rok gosp. 1960/61;

zawdzięczamy PGR, ich zało­
gom i kierownictwom.

Należy również stwierdzić, 
że widoczny wzrost tempa pro 
dakcji rolnej w naszym woje­
wództwie jest wynikiem duże­
go i wielostronnego ożywienia 
inicjatywy wsi. Wyrazem tego 
ożywienia jest szeroki ruch

gosp. 1960/61;

lendarzowy

prawic o 20 proc.;
A w plonach ziemniaków z 1 ha.

lendarzowy

proc. 
1960
proc. 
1960

rok ka­

A jaj 45.6 proc. — rok 
rzowy 1960.

kalenda-

wych, .prawie o 28,3 
A zaś pogłowie bydła ;

stylo się o 13,5 proc.;
A Pogłowie trzody chlew

15.0 proc.

proc.; 
zwięk-

o

Można więc powiedzieć, że 
trud wsi wielkopolskiej nie 
poszedł na marne, że rolnic-
twe i 
coraz 
czyi a

naszego województwa w
większym zakresie
wypłacać

wielkiego wysiłku
procent 

i jaki

za- 
od 

jest
wkładany przez cały naród w 
postęp techniczny w rolnic­
twie, w’ umocnienie środków 
piodukcji, w zaopatrzenie rol­
nictwa w większą ilość nawo- 
zow. maszyn itp. W okresie 
tym zwiększyliśmy o 57,8 proc. 
ilo=ć traktorów, o 25,8 proc, 
dostawę nawozów sztucznych, 
o 42.3 proc, zaopatrzenie w 
kwalifikowany materiał siew­
ny. 869 wsi zostało zelektry- 
fi ęowanych. tzn. cztery razy 
więcej aniżeli w całym okre­
sie przedwojennym. O ile przy 
pobieżnym wyliczeniu uwzglęi 
nimy jeszcze naliczenie na 
kontach Kółek Rolniczych 
przeszło 1 mld. zł Funduszu 
Rozwoju Rolnictwra oraz po­
ważny wzrost nakładów w 
wszystkich dziedzinach zwią­
zanych bezpośrednio i pośred­
nio z rolnictwem to dla każ­
dego. nawet postronnego ob­
serwatora staje się zrozumia­
le. że zmiana polityki inwe-

Nie jest to dużo o ile zważy 
się że w wielu krajach o po­
dobnej strukturze rolnictwa, 
dostawą żywca i mleka sięga 
80—90 proc, globalnej prodku- 
cji, a również i w zbożu zna­
cz ue przekracza nasze wskaź­
niki. Trzeba jednak stwier­
dź ć, że również i w tej dzie­
dzinie nastąpiła w naszym wo­
jewództwie widoczna popra­
wa.

Przewidywany skup podsta­
wowych produktów' rolnych w 
b lżącym roku kalendarzo­
wym w porównaniu do roku

wysiłku jaki został w te gałęzie 
produkcji roślinnej włożony.

Pozwólcie więc Towarzysze, 
że za ten ofiarny, patriotycz­
ny wysiłek wsi wielkopolskiej 
złożę w imieniu naszej woje­
wódzkiej instancji partyjnej — 
wszystkim rolnikom, pracow- 
nikom PGR i członkom Spół­
dzielni Produkcyjnych serdecz 
ne podziękowanie.
. TOWARZYSZE!
rI''a pozytywna ocena minio- 

nego roku produkcyjne­
go w rolnictwie nie byłaby 
pełna gdybyśmy nie stwier­
dzili, że osiągnięty przez nas 
poziom produkcji rolnej sta­
nowi dopiero początek naszej 
pracy nad wykorzystaniem re­
zerw tkwiących w gospodarce 
rolnej, dopiero początek prak 
tycznego ujawniania naszych 
możliwości w dziedzinie umie­
jętnego i równomiernego roz­
wijania produkcji rolnej w 
drodze rozwoju postępu na 
wsi.

W tej wielkiej pracy nad 
zabezpieczeniem prawidłowego 
tempa wzrostu produkcji rol­
nej. pracy, którą dopiero za­
początkowaliśmy występuje 
jednak wiele jeszcze hamul-

ców, które opóźniają szybszy 
postęp i utrudniają urucho­
mienie wszystkich rezerw 
tkwiących w naszej gospodar­
ce rolnej.

Pogłębiająca się z roku na 
rok dysproporcja pomiędzy 
tempem przyrostu produkcji 
roślinnej a zwierzęcej pokry­
wana jest stale zwiększającym 
się importem zbóż. Nie trzeba 
tutaj podkreślać ujemnych 
stron tych transakcji importo­
wych wyrażających się mię­
dzy innymi i tym, iż np. obec 
nie w okresie zaostrzenia sy­
tuacji międzynarodowej, Sta­
ny Zjednoczone odłożyły roz­
mowy o dostawach zboża dla 
Polski.

Dlatego też z taką ostrością 
stawiamy sprawę rozwoju pro 
dukcji rolnej i wzrostu plo­
nów i dostaw' zbóż, sprawę 
zwiększenia produkcji wła­
snych pasz itp., co winno za­
gwarantować pełne uwolnienie 
się naszej gospodarki od uciąż­
liwego z różnego punktu wi­
dzenia importu zbóż.

Z danych liczbowych przed­
stawionych w' referacie wyni­
ka, że województwa nasze 
zamknęło w roku 1960 61 swój 
bilans zbóż i pasz treściwych 
niedoborem przeszło 100 tys. 
ton zbóż — pokrywanym im­
portem. Chcemy stwierdzić z 
całą stanowczością, że utrzymy 
wanie w dalszym ciągu uje-

Z powyższych danych biłan 
sowych wynika niezbicie, że
wykonanie zwiększonych za-
dań w dziedzinie skupu zbóż 
i ograniczenie pasz treściwych 
•— zabezpiecza podniesienie za 
sobów białka o 6,2 proc, co
odpowiada wartości 
wej zawartej w 266 
zboża paszowego.

Nie można, więc 
w żadnym wypadku i

białko- 
tys. ton

przyznać 
racji tym

wszystkim, którzy chciel&y 
niezadowalający w niektórych 
powiatach przebieg skupu z bo 
ża rynkowego tłumaczyć nie­
dostatecznymi przydziałami 
pasz treściwych. Tego rodza­
ju błędnym poglądom przeczą 
w praktyce chłopi z wielu przo 
dujących powiatów jak np. 
Międzychodu, Wolsztyna, Wą­
growca i Rawicza, którzy mi-
mo opóźnionych ciężkich

1957 wykazuje 
wzrost:

a w zbożu 
a w mleku 
A w ziemniakach 
A w oleistych 
a w bur. cukr. 
A w jajach 
Oceniając więc

następujący

35,8
28,9

51.4
198,7

121,8

proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc

zasadzie

mnego salda w bilansie 
wo-paszowym nie jest 
czym uzasadnione.

zbożo- 
w ni-

stycyjnej państwa 
ca się poważnym 
niem nakładów na 
wsparta społeczną

wyrażają- 
zwiększe- 
rolnictwo, 
inicjatywą

wsi i organizatorską działal­
nością Partii, stanowi główne 
źródło sukcesów produkcyj­
nych w rolnictwie w okresie 
ostatnich lat.

C^raz lepsze zaspokojenie

pozytywnie osiągnięcia wiel­
kopolskiego rolnictwa na tym, 
tak ważnym dla naszej ekono­
miki odcinku, nie można nie 
podkreślić szczególnie dużego 
wzrostu towarowości w bie­
żącym, pierwszym roku reali­
zacji planu 5-letniego w rol­
nictwie. W oparciu o wyni­
ki 16 miesięcy i przewidywa­
ne wykonanie 2 ostatnich 
miesięcy bieżącego roku, gos­
podarka całkowita naszego wo­
jewództwa dostarczy państwu 
w porównaniu do roku kalen­
darzowego 1960:

69.724 ton 4-ch zbóż więcej tj.
20,0 proc, więcej niż w 60 r

34.636 ton więcej żyw’ca tj. 18,6
proc, więcej 60

7 min. Itr. więcej mleka tj. 1,4
proc.

66.7 min.
proc.

szt. więcej jaj tj. 22,9 
więcej niż w 60 r.

Wzrost dobrobytu wsi 
poprzez wzrost produkcji

skażniki te w dostatecz- 
ny sposób uzasadniają 

tezę, że wzrost dobrobytu wsi 
odbywać się będzie głównie 
poprzez wzrost produkcji to­
warowej. W bieżącym roku u- 
społecznione punkty skupu 
płodów rolnych wypłacą rol­
nictwu naszego województwa 
z tytułu większych dostaw 
podstawowych płodów7 rolnych 
1.128 min. zł więcej niż w ro­
ku ubiegłym.

Tek więc z oceny rozwoju 
produkcji rolnej w ostatnich 
latach wynika niezbicie, że 
polityka rolna naszej Partii 
opiera się na właściwych i 
mocnych podstawach, że obra­
liśmy dobry kierunek. Trzeba 
stwierdzić, że to niespotykane 
dotychczas tempo wzrostu pro 
dukcji rolnej było możliwe do 
osiągnięcia tylko w warunkach 
naszego ustroju, żywotnie za­
interesowanego w szybkim 
podnoszeniu stopy życiowej 
mas pracujących w mieście i 
na wsi. Osiągnięć tych nie uzy-< 
skalibyśmy bez dalszego umac 
niania socjalistycznych gospo­
darstw rolnych w tym szcze-

golnie Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, które stają 
się w naszym województwie 
ośrodkami wzorowej, socjali­
stycznej kultury rolnej na 
wsi. Socjalistyczne gospodar­
stwa rolne promieniują już 
dzisiaj na wielkopolską wieś 
i wywierają coraz większy 
wpływ na wzrost produkcji w
indywidualnej 
chłopskiej.

gospodarce

Znajduje to swoje odbicie 
między innymi w tym, że go­
spodarstwa państwowe dostar 
czają 66,7 proc, wszystkich 
kwalifikowanych nasion, że 
obejmują 90,7 proc, stanu ho­
dowli zarodowej, że poprzez 
PGR i wiele Spółdzielni Pro­
dukcyjnych realizuje się zasa­
da upowszechnienia postępo­
wych metod gospodarowania, 
techniki i organizacji pracy, 
nowoczesnych metod techno­
logicznych — na całą gospo­
darkę województwa.

Państwówe Gospodarstwa 
Rolny zajmują również bar­
dzo poważną pozycję w dosta­
wach podstawowych płodów 
rolnych na rynek. Warto, by

odzwierciedlający społeczno- 
gospodarczą aktywność wsi — 
wyrażający się między inny­
mi rozwojem Kółek Rolni­
czych i coraz silniej rozwija­
jącą się społeczną i zespołową 
działalnością wsi. Należy 
stwierdzić, że w zasadzie w-ięk 
szość naszych instancji i orga­
nizacji partyjnych na ogół pra 
widłowm rozumiała, że założe­
nia rozwoju Kółek Rolniczych 
nie są tylko założeniami eko­
nomicznymi, ale że stanowią 
one skonkretyzowany wyraz 
wielkiego procesu społeczno- 
politycznego jaki następować 
bedzie na wsi. Realizowana w 
ten sposób polityka naszej Par 
tii — przyczyniła się bez­
sprzecznie do tegorocznych o- 
siągnięć produkcyjnych w rol­
nictwie i do dalszego, głębsze­
go pogłębienia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, do umocnię 
nia współpracy między nami 
a organizacjami ŹSD-u do 
wzrostu zaufania i autorytetu 
Partii na wsi.

Udział przeszło 300 tys. chło 
pów w zebraniach wiejskich 
zorganizowanych w celu usta­
lenia konkretnych zadań wy­
nikających z Uchwał VI Ple­
num — pozwolił przekształcić 
uchwały naszej Partii w kon­
kretną siłę materialną. Pozwa­
la to nam prawie ze 100 proc, 
pewnością zakładać że w bież, 
roku gospodarczym ’ będziemy 
stosować wymianę zbóż kwali­
fikowanych na prawie 1/3 ob­
sianego areału, że walkę che­
miczną zastosujemy już na 38 
proc, powierzchni upraw, że 
dokonamy dalszych pozytyw­
nych zmian w strukturze za­
siewów.

Z uczuciem dumy i zadowo­
lenia przedstawiamy Towarzy 
szom główne osiągnięcia na­
szego wielkopolskiego rolnic­
twa. Złożył się na nie ofiar­
ny trud wielkopolskich rolni­
ków, pracowników PGR, człon 
ków Spółdzielni Produkcyj­
nych i służby rolnej, oraz lep­
sza niż w poprzednich latach 
praca polityczna naszej Partii 
na wsi. Szczególnie gorąco na­
leży podziękować wszystkim 
rolnikom i pracownikom za­
trudnionym w rolnictwie za 
ofiarność i znojny trud ponie­
siony w tegorocznych niezwy­
kle .trudnych żniwach. Doko- 
nanf.e zbiorów zbóż prawie bez 
strat przy tak niekorzystnych

Zlikwidujemy ujemne saldo 
bilansu paszowego

e wstępnym bilansie na 
’’ rok gospodarczy 1961/62 

założyliśmy pełną likwidację 
dostawy zbóż i pasz (per saldo) 
z poza województwa i nieza­
leżnie od tego wygospodaro­
wanie niewielkiej nadwyżki.

Tak więc w pozycji przychodu 
przewidujemy wykonanie w 100 
proc, planu skupu zbóż w wyso­
kości 417 tysięcy ton. W pozycji 
rozchodów — ulegnie zwiększeniu 
o 6 proc., tj. do 196 tys. ton ilość 
mąki, kasz i makaronów przezna 
czonych na zaopatrzenie ludności

porównania zasobów 
wych bieżącego roku z 
ubiegłym wynika, że

paszo- 
rokiem 

obok

województwa
zaopatrzenie rolnictwa

ni. Poznania,
pasze

treściwe ulegnie równocześnie oh 
niżeniu do 210 tys. ton, tj. o 27 
proc. Przyjmując że w mieszan­
kach pasz treściwych około 20 tys. 
ton stanowić ibędzie masa nie po-

wyższych o 1,1 q plonów 4 zbóż 
z ha, nie ma prawie żadnej 
uprawy paszowej, która by nie 
dala nam znacznie większych 
zbiorów7. Z przeliczenia tego- . 
rocznych zasobów paszowych 
na jednostki pokarmowe i 
białko wynika, że własne za­
soby paszowe (bez zboża i pasz 
treściwych) będą wyższe w 
bież, roku:

► w jednostkach pokarmowych 
• 225 milionów jedn. pokar­
mowych;

► w białku strawnym o 57,2 tys. 
ton.

żniw, po-konywując trudności 
wynikające ze spiętrzenia prac 
siewnych i wykopkowych wy 
konali w pełni na wezwanie 
Partii zadania dostawy zbóż 
obowiązkowych i zbliżają się 
do pełnego wykonania ryn­
kowych.

Wymyślaniem 
trudności 

nie napełnimy 
magazynów

T^rzeba, żeby do świadomo
* ści wszystkich odpowie­

dzialnych towarzyszy z rad na 
rodowych, pracowników i ak­
tywu aparatu skupu Gmin­
nych Spółdzielni i PZZ prze­
niknęło przekonanie, że wy­
myślaniem nieistotnych prze­
szkód i trudności oraz ulega­
niem niesłusznym teoriom nie 
napełniamy magazynów zbo­
żem — że walka o skup zbo­
ża nie polega i nie może po­
legać na otwarciu punktów 
skupu i oczekiwaniu na przy 
jazd dostawcy.

Do dnia wczorajszego sku­
piliśmy w naszym wojewódz­
twie 252,748 tys. t. zboża z go 
spodarki chłopskiej. Dla peł­
nego wykonania planu braku 
je nam jeszcze 57.252 tys. ton.

Z dużym niepokojem i 
tyjną troską patrzymy na 
bieg skupu w powiatach, 
re nie osiągnęły jeszcze 
konania zadań rocznych

par- 
prze 
któ- 
wy- 
sku-

chodząca upraw zbożowych
względnie importowanych można 
założyć że pasze treściwe pocho­
dzenia zbożowego oraz makuchy 
z importu zamkną się wielkością 
około 190 t. Oznacza to, że ogó­
łem rozchody zbóż na cele kon­
sumpcyjne i paszowe wyniosą 386 
tys. t. co oznacza że wojewódz­
two nasze winno zamknąć bilans 
zbożowo-paszowy na rok 1960/61

Należy w związku z tyrą od­
powiedzieć na następujące py­
tanie: czy zwiększone zadania 
w zakresie skupu zbóż oraz
równoczesne zmniejszenie

warunkach klimatycznych
świadczy o tym, że wielko­
polscy rolnicy nie tylko przo­
dują w kraju w kulturze rol­
nej ale. że również przodują 
w patriotycznej i obywatel­
skiej postawie. Dzięki temu 
wysiłkowi jak wykazał sza­
cunek zbiorów rok produk­
cyjny w rolnictwie 1960—61 
dał nam:

nadwyżką towarowa zbóż 
sokości 31 tys. t.

Po to jednak, aby te 
ne zamierzenia zostały 
ni zrealizowane trzeba

ambit- 
w peł- 
przede

wszystkim wykonać i przekro­
czyć tegoroczne zadania w sku 
pie zbóż. Jest to zadanie w peł­
ni realne. Skupujemy bowiem 
w tym roku z naszej gospo­
darki chłopskiej 21,5 proc, 
globalnej produkcji zbóż, co 
oznacza iż z globalnej produk­
cji zbóż, w tym roku w wyso­
kości 1.438 tys. ton do dyspo­
zycji rolnika pozostaje 1.237 
tys. ton zbóż. Ale nie tylko wy 
mienione wyżej wskaźniki pro 
dukcji towarowej stanowią 
potwierdzenie możliwości wy­
konania tych zadań.

Należy pamiętać, że mamy 
w bieżącym roku nadzwyczaj 
korzystną sytuację paszową. Z

sprzedaży pasz treściwych — 
spowoduje pogorszenie sytua­
cji paszowej w porównaniu do 
ubiegłego roku? Należy z całą 
pewnością stwierdzić, że nie. 
W bież, roku gospodarczym po 
pełnym wykonaniu zadań w 
zakresie skupu przeznaczamy 
ogromną ilość 802 tys. ton 
zbóż na spasanie — co w prze­
liczeniu na białko oznacza w 
porównaniu do roku ubiegłego
zmniejszenie 
zbożowego w 
tys. ton. W 
sprzedaliśmy 
tys. ton pasz

udziału białka 
spasaniu o 7,3 
roku ubiegłym 
rolnictwu 285,9 
treściwych za-

wierających 57,7 tys. t białka 
strawnego gdy tymczasem w 
bież, roku dostarczymy 210 
tys. t o zawartości około 42 
tys. t białka a więc 15,7 tys. 
ton mniej niż w ub. roku.

Ostatecznie więc stan zaso­
bów paszowych liczonych w 
białku strawnym będzie się 
przedstawiał w naszym woje­
wództwie następująco:

* wzrostu

białka

1960/61 1961/62 1960,61 1^'6?
) 1

1960/61
1961 62

Ziarno zbóż własne otrę­
by z przemiału gosp. i 
ziarno strącz. 972,9 884,8 83.9

/
1

76.6 91,3»//
Pas^s od państwa 285 210.0 57,7 42.0 72,7*/«
Ziemniaki 2257,0 1954,2 24,3 21,0 86,y/,
Siano z łąk i upr. poi. 771,0 957,6 27,2 40,8 150,0’/»
Zielonki i pastwiska 5470,7 68.10,4 126,5 156,8 123.9’/.
Okopowe pastewne razem 521,0 795,0 ą,o 4,6 153,3‘/«
Pozostałe soczyste 763,5 763,5 4,5 > 4,5 100,0"/«
Słoma, plewy, mleko 

pełne, chude i odpadki 1026,5 1102,8 12,2 14,3 117,2‘A
Razem: — ' — 339,3 360,6 106,2»/»

pu wolnorynkowego a zwłasz 
cza w powuatach: Turek 19,7 
proc., Ostrów 24,2 proc. 
T.zcianka 27,6 proc., Koło 31,4 
proc.

Istnieje potrzeba większego 
zmobilizowania wokół tych za 
dań organów-- rad narodowych 
i aparatu skupu, członków Po 
wiatowych i Gromadzkich Rad 
Narodowych — oraz najlep­
szego aktywu. Trzeba przy­
pomnieć tutaj starą i znaną 
prawdę, że powodzenie w wal 
ce o wykonanie skupu może 
zapewnić jedynie ofiarna prą 
ca pracowników' i aktywu zaj 
mującego się skupem, pełna 
mobilizacja polityczna organi­
zacji partyjnych oraz stała, 
systematyczna kontrola instan 
cji partyjnych.

Należy podkreślić, że wzrost 
bazy paszowej w naszym wo­
jewództwie następować będzie 
w' zależności od tempa wzro­
stu plonów' w’ produkcji ro­
ślinnej, od racjonalnego skar 
miania zasobów paszowych, 
od zmiany struktury zasie­
wów i tempa przechodzenia 
na postępowe metody konser­
wacji i przechowywania pasz.

Należy jednak szczególnie 
mocno podkreślić konieczność 
likwidacji ciemnych plam przy 
noszących ujmę naszemu wid 
kopolskiemu rolnictwu.

Pierwsza z nich to fakt nie- 
zagospodarowania przeszło 17 
tys. ha odłogów i ugorów. Nie 
można godzić się już dłużej 
z tolerowaniem takiego stanu 
rzeczy. Istnieje potrzeba przed 
sięwzięcia wszystkich śroa- 
kow. by rok 1962 był rokiem 
pełnego zagospodarowywania 
Ziemi. Konieczne jest zobowią 
zanie rad narodowych wszyst 
kich szczebli do zrealizowania 
tego zadnia.

W tym też celu rady narodowe 
z WRN na czele muszą doprowa­
dzić do końca pełną ewidencję 
ziemi nieuprawianej, opracować 
szczegółowe, dostosowane w kaz* 
dym wypadku do specyfiki danej 
skrawy konkretne programy r°z' 
wiązania sprawy zagospodarowa­
nia ziemi.

(Ciąg dalszy na str. 3)
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Warto również oszczędniej i 
jniejętniej rozwiązywać problemy 
przeznaczania ziemi dla potrzeb 
inwestycyjnych, nie tak jak ma 
to miejsce w Koninie, gdzie ko­
palnia węgla brunatnego na zsy- 
pisko ziemi wzięła 280 ha ziemi u- 
żytkowej, w tym część ziemi bar­
dzo dobrej, chociaż w pobliżu są 
nieużytki rolnicze.

Druga ciemna plama nasze­
go rolnictwa to fakt istnienia 
przeszło 5 200 gospodarstw 
słabych niskoprodukcyjnych 
_  gospodarujących na prze­
szło 55 tys. ha ziemi przyno­
szących straty gospodarce 
narodowej.

Nie do pomyślenia jest dalsze 
Istnienie gospodarstw zaniedba­
nych w sąsiedztwie wzorowych o 
wysokiej kulturze rolnej gospo­
darstw oraz w warunkach dużej 
społecznej aktywności całej wsi.

O tym jak zlikwidować te ujem 
ne zjawiska w naszym wojewódz-

ie, jak zorganizować pomoc dla 
ej grupy gospodarstw radzić 

winny Kółka Rolnicze, Organiza­
cje Partyjne, Komisje Rolne PRN 
i agronomowie gromadzcy.

Trzecim ujemnym zjawi­
skiem naszego rolnictwa jest 
nieracjonalna i nieumiejętna 
gospodarka na łąkach i past­
wiskach, które stanowią nie­
wyczerpane źródło naszych 
rezerw paszowych.

Problem ten został szerzej przed 
stawiony w referacie z którym 
już zostali Towarzysze zaznajo­
mieni. Pragnę jedynie podkreślić, 
że nie można się pogodzić z fak­
tem, że przy dość wysokiej kul­
turze rolnej osiągniętej w Wiel- 
kopolsce na gruntach ornych — 
zaniedbane są i ulegają dalszej 
dewastacji użytki zielone. Trzeba 
więc stwierdzić, że pełna likwi­
dacja tych wiekowych zaniedbań, 
winna stanowić główny kierunek 
pracy rad narodowych kółek rol­
niczych, organizacji partyjnych i 
całej wsi.

nacji działania takich instytu 
cji jak np. Centrala Nasienna, 
WZGS, czy organizacji jak 
Kółka Rolnicze, czy kontrakta 
cyjne związki istnieje u nas 
dosyć spory nieporządek.

Wystarczy powiedzieć, iż nie 
wy konamy planu budo­
wnictwa gospodarczego w Kół 
kach Rolniczych w tym roku 
bowiem dopiero w połowie bie 
żącego roku nastąpiła koordy 
nacja tego budownictwa z pla 
nem Rad Narodowych.

Ulepszyć metody planowa­
nia oznacza dziś usprawnić me 
tedy docierania z naszą po­
mocą, opinią, radą fachową i

Plany wiejskie

śćodkami które do dyspozy­
cji rolnictwa stawia państwo, 
do warsztatu produkcyjnego 
to znaczy do wsi, do rolnika i 
to w sposób najmniej biuro­
kratyczny. Wydaje się więc 
wskazane, by prezydia powia 
lewych rad dokonały jeszcze 
w tym roku oceny planowania 
i koordynacji u siebie i przed 
stawiły konkretne postulaty 
w tym zakresie, jak również 
by zajęły się szczegółową ana 
lizą metod planowania, i koor­
dynacji na szczeblu wojewódz 
kim z równoczesnym uwzględ 
nieniem potrzeb decentraliza­
cyjnych.

i gromadzkie
wytyczną działania

przedstawiliśmy Towarzy- 
szom oddzielnie obszer-

Odpowiedzialna rola rad narodowych 
w walce o wzrost produkcji rolnej

ny 
cy

projekt programu pra- 
polityczno - organizącyj-

produkcji rolnej, a o 
kretne popularyzowanie

kon- 
głów

cego się ruchu chłopskiego i 
stanowią zarazem główną piat 
formę współdziałania wszy­
stkich chłopów.

Oceniając poziom naszej pra 
cy partyjnej na tym odcinku 
należy stwierdzić, że dokona­
liśmy w ostatnim czasie nie­
małego postępu.

Zgodnie z wskazaniami Par­
tii — olbrzymia większość 
chłopów — członków naszej 
Partii bierze czynny udział w 
pracy Kółek Rolniczych, wy­
wierając w coraz większym 
stopniu wpływ na formy i 
treść pracy tej organizacji.

TOWARZYSZE!

Zadaniem naszego Plenum 
jest nie tylko ustalić pod 

stawowe kierunki dalszej re­
alizacji naszego programu roi 
nego, ale co szczególnie wa­
żne dopracowanie się nowych 
bardziej odpowiadających 
obecnemu etapowi rozwoju 
rolnictwa, metod kierowania 
skomplikowanymi procesami 
społeczno-produkcyjnymi za­
chodzącymi na wsi.

Zadania jakie wynikają z 
dzisiejszego Plenum nie nale­
żą do łatwych i prostych. Wy 
maga ją one więcej wiedzy, 
więcej serca, ofiarności i ro­
zeznania ze strony naszych 
działaczy i aktywistów, wyma 
gają jeszcze bardziej szersze­
go i głębszego wzrostu spo- 
łeczno-gaspodarczej aktywno 
ści całej wsi. Nowe skompli­
kowane zadania wymagają 
znacznego zwiększenia roli 
partii na wsi i dalszej kon­
centracji i konkretyzacji tre­
ści pracy partyjnej na głów­
nych ogniwach decydujących 
o postępie gospodarczym i 
społeczno-politycznym wielko­
polskiej wsi. Należy stwier­
dzić, , że głównym kierun­
kiem naszej pracy politycznej 
na wsi będzie zabezpieczenie 
wykonania zadań wynikają­
cych z dzisiejszego Plenum 
KW. Doświadczenie nas uczy, 
że tempo wzrostu produkcji 
rolnej w naszym wojewódz­
twie zależy w prostym stopniu 
od jakości pracy masowo poli­
tycznej , od pracy organiza­
torskiej partii, organów wła­
dzy ludowej i stopnia akty­
wizacji szerokich mas chłop­
skich.

W tej trudnej i skompliko­
wanej walce o wzrost produk 
cjii rolnej — poważne miejsce 
winny zająć rady narodowe 
wszystkich szczebli i ich orga 
na wykonawcze. Stąd też głów 
ny akcent w naszej pracy par 
tyjnej na wsi winien być po­
łożony na dalsze podnoszenie 
roli i autorytetu rad narodo­
wych, na podnoszenie spraw 
Rości organizacyjnej ich or­
ganów i Komisji, a zwłaszcza 
Gromadzkich Rad Narodowych 
i ich komisj®rolnych, które win 
ny stać się głównym ośrod­
kiem walki o wzrost produkcji 
rolnej w gromadzie.

Trzeba będzie niejedno na­
prawić w formach i treści i 
pracy politycznej z radami. W 
wielu jeszcze powiatach i gro 
madach trzeba będzie pracę 
Partyjną instancji tak prze­
stawić aby instancje powia­
towe, komitety gromadzkie i 
organizacje partyjne, nie zastę 
powały i nie wyręczały ad­
ministracji i nie rozstrzygały, 
za nią codziennych spraw, ale 
Wnikliwie oceniały jakość ich 
pracy i nadawały jej właściwy 
kierunek — aby były na­
prawdę kierownikiem politycz 

czy gromady.
■trzeba dokonać zasadniczej po­

prawy w stylu i treści pracy po­
litycznej z członkami partii za- 
Siańającymi w GRN. Poprzez 
członków naszej partii — radnych 
’RN winna być realizowana w 

codziennej praktyce kierownicza 
r°la partii i jej konkretna, in­
spirująca postęp gospodarczy i 
społeczny działalność. Oznacza to 
w praktyce uwielokrotnienie na- 
szego oddziaływania na wieś — 
oznacza to zwiększenie siły bo- 
J*>wego oddziału partii na wsi 
walczącego o pełną realizację li- 
nn politycznej naszej partii.

Uchwały VIII Plenum KC 
badają dalsze umocnienie 
* rozszerzenie uprawnień go- 
Podarczych Rad Narodowych 
raz rozwijanie wszechstron­

nej działalności zmierzającej 
do podnoszenia produkcji rol­
nej. Jednym z zasadniczych 
czynników zapewniających pra 
widłową realizację zadań go­
spodarczych gromady oraz za 
razem stanowiącym podstawę 
działalności GRN będą pro­
gramy rozwoju gromad na la­
ta 1961—1965 oraz roczne pla 
ny gromadzkie.

Trzeba stwierdzić, że od ja­
kości i zakresu opracowań 
planu zależeć będzie nie tyl­
ko tempo wzrostu produkcji 
rolnej — ale również tempo 
przemian w wielkim procesie 
sp ołeczn o -p ol ityczneg o r oz wo­
ju wsi. Dlatego też z taką silą 
i naciskiem podkreślamy ko­
nieczność nasilenia i skoncen­
trowania właśnie na tym od 
cinku naszej pracy partyjnej 
w nadchodzącym okresie je­
sienno-zimowym.

Szczególną troskę budzić musi 
sprawa planowania w dziedzinie 
rolnictwa, chodzi tutaj nie tyl­
ko o konieczność opracowania 
gromadzkich planów rozwoju, do 
których w okresie jesienno-zi­
mowym przystąpimy, ale kom­
pleksowo o cały system środków’ 
i metod wyrażający nasz zakres 
planowania w rolnictwie.

Stwierdzamy, iż zasada roz­
sądnego, uwzględniającego 
wszystkie czynniki, w tym 
przede wszystkim główny 
fakt, a mianowicie fakt istnie 
nla indywidualnej drobnoto- 
warowej gospodarki na wsi, 
planowania tendencji rozwo­
jowych produkcji rolnej jest 
bezspornie słuszna. Równo­
cześnie jednak z niepokojem 
obserwujemy zjawiska fałszy­
wego tłumaczenia wszystkich 
niedociągnięć w pracy, subiek 
tywnych braków — sytuacją 
obiektywną a mianowicie dro 
bnotowarowym charakterem 
stosunków produkcyjnych na 
wsi

Rzecz jasna, iż w warun­
kach istnienia drobnotowaro- 
wej gospodarki na wsi piano 
wanie produkcji rolnej zwła­
szcza bezpośrednie nakreśla­
nie wskaźników jako obowią­
zujących nie może mieć miej 
sca w stosunku do indywidu­
alnego wytwórcy i to jest spra 
wa bezsporna; jednak zabez­
pieczenie kwalifikowanego 
ziarna o wysokiej jakości, ter 
minowe jego dostarczenie roi 
nikowi, szeroka pomoc facho­
wa w zakresie jak najlepszego 
jego wykorzystania jest nie 
tylko do planowania, ale i do 
pełnego wykonania.

A nikt nie powie przecież, 
iż polityka nasienna i nasien­
nictwo jest bez wpływu na 
urodzaje, na plony. To samo 
powiedzieć można o polityce 
w zakresie dystrybucji nawo­
zów sztucznych, mechanizacji 
rolnictwa, jego elektryfikacji, 
rozwoju usług rolniczych, zao­
patrzenia wsi itp.

Konieczne wydaje się do­
konanie przez WRN szczegóJo 
wej analizy metod, środków i 
kierunków naszego planowa­
nia w rolnictwie, całej meto­
dologii planistycznej w tym za 
kresie, zarówno w WRN jak- 
i w PRN tak by nasza działal­
ność planistyczna lepiej odpo­
wiadała obecnemu dkresowi 
rozwoju rolnictwa i aktual­
nym potrzebom polityki par­
tii na. wsi

Szczególnie palący staje 
się problem koordynacji dzia­
łania i przedsięwzięć tych 
wszystkich instytucji, które 
otaczają rolnictwo, świadczą 
jemu usługi, jak i działalności 
organizacji typu społeczno- 
produkcyjnego na wsi.

W zakresie bowiem koordy-

nej na wsi w nadchodzącym 
okresie jesienno-zimowym, w 
którym szczególnie mocno pod 
kreślono znaczenie planów gro 
madzkich w realizacji polity­
ki naszej Partii na wsi. W 
programie tym równorzędne 
pod względem znaczenia miej 
sce zajmuje plan masowej pra 
cy poliiyczno-organizacyjnej 
na wsi. Trzeba, stwierdzić, że 
obydwie tak ważne kampanie 
stanowią jedną, nierozerwalną 
całość. Tematyką pracy maso- 
wo-politycznej obejmować bo 
wiem będzie omówienie na 
zebraniach wiejskich głów­
nych rezerw zbożowych i pa­
szowych tkwiących w gospo­
darce rolnej. Wykazane na ze­
braniach wiejskich rezerwy i 
drogi ich wykorzystania wzbo 
gacać. będą bez -wątpienia 
treść planów gromadzkich, a z 
drugiej strony opracowane już 
częściowo pozycje planu gro­
madzkiego zostaną poddane 
ogólnej dyskusji i konsultacji 
całej wsi. W ten sposób pla­
ny gromadzkie i wiejskie sta­
ną się od samego początku o- 
gólną wytyczną działania dla 
całej wsi. Nie trzeba, Towarzy 
sze, podkreślać jak wielkie 
znaczenie polityczne i gospo­
darcze mieć będzie sprawne i 
pełne wykonanie założeń tego 
programu.

Chcemy z całym naciskiem 
podkreślić, że będzie to możli 
we tylko wtedy gdy postawi­
my do dyspozycji wsi nasz naj 
lepszy aktyw — o ile instan­
cje nasze w właściwy sposób 
sprawować będą polityczne 
kierownictwo i partyjną kon­
trolę przebiegu kampanii.

Również w zakresie naszej 
pracy propagandowo-politycz 
nej jak i orga nizatorsko-pro- 
dukcyjnej główna nasza tro­
ska przyświecać musi nie tyl­
ko głównym jej kierunkom i 
treściom, ale i formom oraz 
metodom ich realizacji. Obce 
ne zadania, ich charakter i 
waga wymagają podniesienia 
na wyższy poziom metod na­
szej pracy na wsi i to zarów­
no w zakresie docierania do 
rolnika, jak i rozwinięcia or­
ganizatorskiej funkcji POP na 
wsi, popularyzatorstwa facho­
wego i pomocy fachowej itp.

Nie wystarczy bowiem chcieć 
np. podnieść uprawę motylko­
wych, czy zwiększyć areał upraw 
pszenicy, dobrymi chęciami po­
dobno jest piekło brukowane. Ko­
niecznie trzeba przekonać rolni­
ka o pożyteczności i zyskowności 
tych upraw, ponadto trzeba za­
bezpieczyć mu odpowiednie nasio 
na, poradzić co do charakteru 
tych upraw — ich pielęgnacji itd.

Stąd toż coraz to bardziej 
rozszerzać się będzie wachlarz 
spraw jakimi zająć się musi 
nasza propaganda partyjna, 
jej wydawnictwa, praca od- 
czytowo-prelegencka i szkole­
nie, chodzi w niej już nie o 
nawoływanie do podniesienia

nych kierunków, problemów 
społeczno-produkcyjnych, po­
pularyzowanie najlepszych o- 
siągnięć, rozwój poradnictwa 
fachowego itp.

W tym zaś zakresie cały 
nasz arsenał środków propa­
gandowych posiada poważne 
braki, wymaga on między in­
nymi wyraźnego wzmocnienia 
go fachowcami i specjalistami 
rolnymi.

Stwierdziliśmy, że nowe bardziej 
skomplikowane niż dotychczas za­
dania jakie przyjdzie nam w naj­
bliższym czasie realizować w rol­
nictwie, wymagają z uwagi na 
swoją złożoność znacznie więcej 
wiedzy fachowej, praktyki i do­
świadczenia. O ile np. w przeko­
nywaniu rolników o korzyściach 
płynących ze stosowania kwalifi­
kowanych nasion nie trzeba było 
specjalnych kwalifikacji facho­
wych, to już dzisiaj przy jiropa- 
gowaniu racjonalnego żywienia 
inwentarza, racjonalnego gospoda 
rowania na użytkach zielonych, 
przy zalecaniu opracowywania 
bilansów paszowych gospodarstwa 
rolnego itp. nie dokonamy więk­
szego postępu bez głębokiej wie­
dzy rolniczej.

Można dziś powiedzieć, że 
najprostsze rezerwy w rol­
nictwie właściwie już wyko­
rzystaliśmy, a uruchomienie 
dalszych ogromnych jeszcze 
rezerw wymaga dzisiaj innych 
bardziej złożonych, fachowych 
i naukowych metod oddziały­
wania.

Wynika stąd, że nw# na­
szych instancji winna być 
skierowana głównie na polep­
szenie metod pracy politycz­
nej z fachową służbą rolną, od 
której inicjatywy i sprawno­
ści zależeć będą w dużym 
stopniu wyniki produkcyjne, 
a i również tempo przemian 
społecznych naszej wielkopol­
skiej wsi.

Trzeba stwierdzić z zadowo 
leniem, że ogromna większość

Przekroczenie liczby 1.300 ze­
stawów maszynowych będą­
cych w 'posiadaniu kółek rol­
niczych jest również w po­
ważnej części wynikiem pra­
cy politycznej podstawkowych 
organizacji partyjnych, któ­
re podejmowały na swych ze­
braniach uchwały o mechani­
zacji wsi, a członkowie Partii 
swym przykładem pobudzali 
całą wieś do podjęcia decyzji 
o zakupie maszyn, przyjęciu 
wolnej ziemi w użytkowanie 
kółek rolniczych i innych waż 
nych decyzji.

Tej pozytywnej oceny nie 
możemy niestety odnieść do 
wszystkich naszych instancji 
i organizacji partyjnych — do 
wszystkich kółek rolniczych.

W pracy politycznej z kół­
kami rolniczymi zarysowuje 
się potrzeba zwrócenia szcze­
gólnej uwagi na dalszy wzrósł 
liczebny tej organizacji, na 
rozbudzanie inicjatywy w kie 
runku organizowania usług 
maszynow^ych, na zagospoda­
rowanie wolnej ziemi, obejmo 
wania wsi w coraz większym 
zakresie wspólnymi zespołowy 
mi formami działania produk 
cyjnego, na porządkowanie go 
spodarki finansowej kółek, roz 
szerzenie budownictwa po­
mieszczeń dla maszyn i na 
wszelkie inne formy społecz­
nej i zespołowej działalności 
wsi.

Nie można bowiem jeszcze 
pozytywnie ocenić pracy nad 
umasowieniem organizacji kó 
lek rolniczych o ile do orga­
nizacji tej nie należy jeszcze 
w naszym woj. 169 tys. chło­
pów posiadających powyżej 
0,5 ha ziemi.

Tylko w 3S proc, wsi sołeckich 
po odliczeniu wsi, w których są 
PGR i spółdzielnie produkcyjne 
pracują traktory zakupione z FRR 
z tym, że wskaźnik ten wynoszący 
dla powiatów Gniezno 56 proc,, 
Szamotuły 48 proc., Jarocin 38 
Chodzeż 38 proc, spada w pow. 
Koło do 4,2 proc., w Koninie do
8.7 proc.

Niepokój 
cjonalna <

państwowej pracującej w
kółkach służby rolnej realizu 
je swe zadania z pełnym po­
święceniem i ofiarnością — 
wkładając w swą pracę peł­
nię swoich kwalifikacji, serca 
i oddania sprawie. Służbie tej 
składam tą drogą serdeczne 
podziękowanie i zapewnienie, 
że doceniamy jej ogromny 
wkład w rozwój naszego wiel 
kopolskiego rolnictwa.

Nie można jednak przejść obo­
jętnie wobec faktów przytoczo­
nych w referacie, z których wy­
nika, że w wielu jeszcze powia­
tach Prezydia Rad Narodowych 
wykazują w stosunku do facho­
wej służby rolnej wiele niefra­
sobliwości — aż do niedoceniania, 
czy nawet lekceważenia włącznie. 
Tak niewłaściwy stosunek znajdu­
je swój wyraz w niesłusznej po­
lityce płac, złej gospodarce miesz 
kaniowej itp.

Musimy również z przykrością 
stwierdzić, że mamy jeszcze in­
stancje partyjne, w których co­
dzienna praca polityczna z kadrą 
fachowej inteligencji rolnej sta­
nowi bez wątpienia najbardziej 
zaniedbany i zapomniany dotych­
czas odcinek pracy partyjnej.

Trudne zadania wymagają 
większej wiedzy

Trzeba stwierdzić, że w 
obliczu nowych zadań ja 
kie stawiarpy przed Partią i

radami narodowymi pod­
niesienie rangi i znaczenia fa­
chowej służby rolnej, podwyż 
szenie kwalifikacji zawodo­
wych zatrudnionych pracowni 
ków oraz przekształcenie tej 
grupy w najbardziej postępo­
wą i aktywną siłę polityczno- 
organizacyjnego oddziaływa­
nia na wieś — staje się naka 
zem chwili.

Stąd też Egzekutywa KW 
postuluje i uważa za wskaza­
ne dokonanie pełnej oceny ka 
dry rolnej w Wielkopolsce wy 
raźne jej wzmocnienie zwłasz-

cza w kadry o wyższym wy­
kształceniu fachowym, poprą 
widnie jej warunków materiał 
nych w drodze dokonania po­
prawek w funduszu płac WRN 
na 1962 r., pomoc w popra­
wieniu warunków mieszkanio 
wych z równoczesnym zwięk­
szeniem operatywności tej 
służby, polepszenie zarówno 
jej pracy jak i metod kiero­
wania tą kadrą.

Podstawową jednak platfor 
mą, na której należy koncen­
trować pracę polityczną i po­
przez nią oddziałowywać na 
wieś — winny być Kółka R.ol 
nicze. Są bowiem one podsta­
wową organizacją rozwijają-

przeszło 6 min. zt wynikają mię­
dzy innymi z tego, że tylko 55 kó­
łek rolniczych w naszym woje­
wództwie stosuje przedpłaty. W 
działalności finansowej kółek rol­
niczych można zanotować również 
wiele poważnych błędów rzutu­
jących wysoce ujemnie na cało­
kształt ich działalności gospodar­
czej. Wystarczy wymienić cho­
ciażby taki fakt, że do 25. 10 br. 
kółka rolnicze wykonały tylko w 
43,7 proc, roczny plan odprowa­
dzenia amortyzacji, że za­
ciągane kredyty z PZKR nie są w 
terminie spłacane itp. Trzeba rówr 
nież stwierdzić, że tempo podej- 
mowania przez tę organizację ze­
społowych form produkcyjnego 
współdziałania wsi — jest jeszcze 
zbyt słabe i ubogie pod względem 
treści i formy.

Nie możemy także zadowo­
lić się tym, że tylko 170 
KR przyjęło w zagospodaro­
wanie 3327 ha ziemi, a ponad 
50 KR gospodaruje wspólnie 
na areałach powyżej 50 ha —4 
o ile weźmiemy pod uwagę 
fakt istnienia przeszło 17 tys. 
ha odłogów i ugorów oraz 
pow. 66 tys. ziemi PFZ wy­
magającej przejęcia przez sta 
łego użytkownika.

Niedostateczny jest również 
postęp budownictwa gospoda? 
czego w KR o ile się zważy, 
że na koniec III kwartału br.' 
tylko 34 Kółka posiadały gara 
że czy szopy na maszyny —» 
pozwalające na przechowanie 
7 proc, ogólnej liczby trakto­
rów znajdujących się w posia 
daniu KR w województwie. W 
wielu Kółkach Rolniczych pa 
nuje jeszcze martwota organi 
zacyjna — nie widać w ich. 
pracy inicjatywy i • poczucia 
odpowiedzialności za wzrost 
produkcji rolnej w swojej 
wsi. Stan ten wypływa prze­
de wszystkim z niedostatku 
pracy politycznej, z zaniedbań 
organizacyjnych ze strony Po­
wiatowych Związków Kółek: 
Rolniczych, z niedoceniania ro 
li KR przez rady narodowe 
wszystkich szczebli

Nie wystarczy bowiem —• 
Towarzysze, wytyczanie pięk 
nych perspektyw gospodar­
czego i społecznego rozwoju 
wsi, nie wystarczy pięknie mó 
wić o budownictwie socjali­
stycznym na wsi o ile dzisiaj, 
w codziennej, bieżącej pracy 
nie będziemy rozwijać tych, 
elementów tak gospodarczych
jak i politycznych, które 
perspektywy przybliżają.

Mówiliśmy, że założenia 
wojowe Kółek Rolniczych

roz 
sta

I budsi Jeszcze niera- 
eksploatacja traktorów

w kółkach rolniczych które np. 
w I półroczu br. przy niskim wy­
konaniu normy przebiegu w 53,7 
proc, przepracowały przy trans­
porcie aż 48 proc, ogólnego czasu 
pracy. Wzrastające zadłużenia u- 
sługohiorców za prace maszyn, 
które na 30. 6. br. osiągnęły sumę

nowią skonkretyzowany wy­
raz wielkiego procesu społecz­
no-politycznego jaki przy po­
mocy tej organizacji następo­
wać będzie na wsi. Kto tej 
prawdy nie rozumie, kto nie 
docenia roli i znaczenia Kółek 
Rolniczych w tym procesie —• 
ten nie rozumie naszej polity­
ki, ten nie może dobrze reali­
zować naszych wielkich zadań 
w zakresie wzrostu produkcji
rolnej społeczno — poli­
tycznych przemian na wsi.

Realizacja nakreślonych za^aś pogłębi 
sojusz robotniczo-chłopski

TOWARZYSZE!

V | i VIII Plenum KC naszej 
* A Partii, analizując źródła 

rezerw i braków naszego rol­
nictwa, położyły główny na­
cisk na konieczność zerwania 
z biernym stosunkiem do za­
gadnień związanych z rozwo­
jem produkcji rolnej, na ko­
nieczność wzmożenia aktyw­
nej, codziennej pracy organi­
zacji partyjnych nad mobiliza 
cją całej wsi do realizacji no
wych, bardziej 
nych zadań.

W realizacji 
pięciolatki w 
czoło wysuwa

skomplikowa-

zadań bieżącej 
rolnictwie, na
się planowe

działanie oparte o naukowe 
metody i organizację pracy —
co wymaga dalszego skonkre’
tyzowania i zwiększenia roli 
naszej partii we wszystkich 
dziedzinach społecznej i go­
spodarczej działalności wsi. W 
referacie jak i w zagajeniu 
dyskusji zwróciliśmy uwagę 
Towarzyszy na podstawowe 
kierunki naszej pracy politycz 
no-organizacyjnej w najbliż­
szym okresie. Położyliśmy 
szczególnie duży nacisk na ma 
sową pracę wyjaśniającą na 
wsi zmierzającą do uzyskania 
radykalnej poprawy w bilan­
sie zbożowo-paszowym nasze­
go województwa, na dalsze 
podnoszenie roli i autorytetu 
rad narodowych i ich organów 
na zwiększenie roli partii i za 
kresu skuteczności jej oddzia 
ływania w mobilizowaniu wsi 
do wzmożonego wysiłku w rea 
lizacji tych niezmiernie waż-

nych zadań gospodarczych i 
politycznych.

Chcemy jednak wyraźnie 
podkreślić, że nie chodzi tu­
taj o jednorazową, kampanij­
na akcję, ale o stalą, uporczy 
wą walkę o uruchomienie 
wszystkich rezerw na prze­
strzeni całej bieżącej pięcio­
latku

Walki o uruchomienie re­
zerw w wielkopolskim rol­
nictwie nie wolno nam ani ha 
chwilę odrywać od całokształ 
tu naszej pracy i walki o stop 
niowe przekształcenie stosun­
ków produkcyjnych na wsi.

Codzienna praktyka dostarcza 
nam coraz to nowych form dzia­
łalności społecznej wsi — co jest 
wyrazem wielkich przemian, ja­
kie dokonują się na naszej po­
znańskiej wsi. Coraz bardziej i 
szybciej rośnie ilość chłopów, któ 
rzy bez reszty związali się z na­
szą partią i aktywnie realizują 
naszą politykę w swoim środo­
wisku. I właśnie w tych powia­
tach, w których w ostatnim cza­
sie położyły instancje powiatowe 
szczególnie duży nacisk na zwięk 
szenie ofensywności organizacji
party jnych, których pro-
wadzi się systematyczną, upor­
czywą walkę o mobilizację ca­
łej wsi — stwierdzamy najwyższe 
tempo wzrostu produkcji rolnej i 
społecznych form współdziałania 
wsi. Nie można więc tłumaczyć 
osiągnięć czy braków przyczyna­
mi obiektywnymi, jak to usiłują 
jeszcze niektórzy Towarzysze tłu­
maczyć. Chcemy stwierdzić, że 
tego rodzaju argumentacja pro­
wadzi w konsekwencji do u- 
sprawiedliwienia bezczynności i

(Dokończenie na str. 4)
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Czombe traci kontrolę 
nad północna częścią Katangi

Skrawa Sionga znów w Stadzie Bezpieczeństwa

25 bramka sezonu
zapewniła Lechowi i ligą
Spotkania z Mislą nie można lekceważyć

bierności i jest w związku z tym 
szkodliwa i niebezpieczna dla re­
alizacji naszego programu rolne­
go-

Mit o „trudnych” powiatach, 
czy gromadach, o trudno­
ściach w wzbogacaniu treści i 
form pracy partyjnej o, „trud 
nych” gromadach, w których 
mechanizacja rolnictwa prze­
biega z oporami itp. — 
pryska bowiem pod na,porem 
uporczywej ofensywnej pracy 
politycznej — a dotychczas 
uznawane za decydujące tzw. 
„trudności obiektywne” oka­
zują się w rzeczywistości sta­
nem bezczynności politycznej 
i wleczeniem się niektórych 
POP za nastrojami najbar­
dziej zacofanych grup chłop­
skich.

Stąd też należy stwierdzić, 
że o pełnej realizacji Uchwał 
VI i VIII Plenum zadecyduje 
nasza partia i jej wychowaw 
czo-organizatorska funkcja na 
wsi. Należy uznać, że najważ­
niejszą sprawą w tej walce jest 
wytworzenie odpowiedniej po 
stawy członków partii i otoczę 
nie ich stałą opieką politycz­
ną.

Realizacja skomplikowa­
nych zadań bieżącej pięciolat­
ki wymaga żeby wszystkie na 
sze instancje partyjne zdały 
sobie sprawę, że kierować po 
litycznie tą walką to znaczy w 
praktyce pracować poprzez 
członków partii w radach na­
rodowych, poprzez członków 
partii w kółkach rolniczych, a 
więc poprzez te dźwignie, któ 
re terenowe instancje partyj­
ne mają do dyspozycji.

Trzeba, żeby zadania wynikają­
ce z dzisiejszego Plenum wzboga 
ciły treść zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych POP, i Komitetów 
Gromadzkich, żeby w oparciu o 
wnioski wynikające z oceny sytu 
acji przydzielać członkom partii 
konkretne zadania partyjne. Oży­
wienie pracy wewnątrzpartyjnej 
przyczyni się bez wątpienia do 
szybszego przezwyciężenia na­
szych braków i niedomagali i no­
wych osiągnięć w społeczno-go­
spodarczym rozwoju wsi.

Wzmóc ofensywność na­
szych organizacji partyjnych 
i każdego poszczególnego człon 
ka — to znaczy dążyć nieustan­
nie do aktywizowania mas 
chłopskich, do wykrzesania 
zdolności i sił twórczych 
tkwiących w masach chłop­
skich, to znaczy umiejętnie 
kierować tymi siłami twórczy 
mi. to znaczy pobudzać całą 
wieś do dobrowolnej działal­
ności ludzi na rzecz wspólne­
go celu w służbie całego na­
rodu.

Zadania jakie stawiamy 
przed rolnictwem naszego wo 
jewództwa, przed organiza­
cjami partyjnymi i społecz­
nymi wsi mogą być tylko wte­
dy zrealizowane o ile do ich 
rozwiązania zastosujemy cały 
kompleks środków organizacyj 
no-politycznych, o ile do ich 
realizacji włączymy wszystkie 
siły polityczne i środki jaki­
mi dysponujemy.

Należy wyrazić przekona­
nie, że w wyniku realizacji 
nakreślonych zadań w pracy 
polit yczno-organizacyjnej na 
wsi, ulegnie dalszemu pogłę­
bieniu sojusz robotniczo- 
chłopski, umocni się i podnie­
sie autorytet rad narodowych 
i ubojowi się wyraźnie i umoc 
ni kierownicza rola partii na 
terenie wielkopolskiej wsi.

\V poniedziałek po południu zebrała się w Nowym Jorku 
’’ Rada Bezpieczeństwa, aby na wniosek Etiopii, Nigerii 

i Sudanu omówić sytuację w Kongo. Obradom przewodniczy 
delegat Związku Radzieckiego Walerian Zorin.
W depeszy wystosowanej do 

przewodniczącego XVI Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Morgi Slima, cesarz Etiopii 
Haile Selassie zwrócił uwagę, 
że mimo uchwał Rady Bezpie-

doprowadziły jeszcze do zjed­
noczenia kraju, zawarły nato­
miast rozejm z władzami ka- 
tangijskimi. Cesarz Etiopii z 
niezadowoleniem zaznacza w
swej depeszy, że sąmozwań- 

czeństwa i Zgromadzenia Ogól . czego „prezydenta” Katangi 
nego siły ONZ w Kongu nie <Czombego popierają „niektó-

Dalsze szczegóły 
o odnalezionym 

sztandarze
Jeden z naszych Czytelni­

ków p. Sylwester Jasiecki 
zgłosił się wczoraj do redak­
cji, podając garść szczegółów 
dotyczących historii odnalezio 
nego kilka dni temu sztanda­
ru kola Powstańców Wielko­
polskich im. R. Wilkanowicza. 
Nasz informator był jednym 
z członków zarządu wspomnia­
nego koła. Otóż krótko przed 
wybuchem wejny zarząd koła 
podjął decyaję o ukryciu po­
wstańczego sztandaru. Wyko­
naniem zajął się prezes Kazi­
mierz Bogacki, który pracował 
w dawniejszym Urzędzie Wo­
jewódzkim przy Placu Kóle- 
giackim. O tym, że ma zamiar 
zakopać sztandar na dziedziń­
cu tego urzędu poinformował 
kilku kolegów. Nie zdradził 
jednak dokładnego miejsca. 
Po wkroczeniu hitlerowców do 
Poznania w 1939 roku Kazi­
mierza Bogackiego aresztowa­
no a następnie rozstrzelano 
wraz z całą rodziną. Dlatego 
więc po wojnie nikt dokładnie 
nie wiedział, w którym miej­
scu jest ukryty sztandar. Do­
piero przypadkowo natrafili 
na niego pracownicy kopiący

re państwa kolonizatorskie”.
Na wstępie posiedzenia Zo­

rin, powitał nowo wybranego 
p. o. sekretarza generalnego 
ONZ Thanta, który po raz 
pierwszy od objęcia* tego sta­
nowiska brał udział w posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa.

Dęlegat Liberii Barnes za­
proponował, aby Rada roz­
ważyła całą sytuację w Kon­
gu. Zorin przyjął propozycję, 
podkreślając równocześnie, że 
najbardziej palącą jest spra­
wa Katangi.

Z kolei Rada zaprosiła do 
udziału w debacie, ale bez pra 
wa głosu, delegata Etiopii 
Gebre-Egzy, belgijskiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
Spaaka, ministra obrony In­
dii Kriszne Men ona oraz kon- 
gijskiego ministra spraw za­
granicznych Bomboko. Ich 
kraje nie są członkami Rady.

Kongijski minister spraw 
zagranicznych Bomboko, za­
apelował, aby wojska ONZ 
pomogły armii kongijskiej w 
zlikwidowaniu secesji Katan­
gi. Minister dodał, iż wszyscy

rów pod kabel elektryczny.
(mi)

Kroll popadł 
w niełaską Adenauera
Z powodu zajęcia „nieauto­

ryzowanego przez rząd doń­
ski” stanowiska w rozmowie 
z premierem Chruszczowem, 
odbytej w Moskwie 9 bm., am 
basador NRF w ’ ZSRR, dr 
Kroll, został telegraficznie 
wezwany do powrotu do Bonn. 
Oznacza to, iż Kroll prawdo­
podobnie zostanie odwołany 
ze swojej placówki — dono­
szą różne zachodnie agencje 
prasowe. (PAP)

USA rezygnują 
z prób kosmicznych

Jak donosi agencja „Asso­
ciated Press” amerykańskie 
projekty wystrzelenia na or­
bitę okołoziemską pojazdu 
kosmicznego z załogą ludzką 
jeszcze w roku 1961 zostały 
„niemal całkowicie” zaniecha 
ne. Odroczono także na czas 
nieokreślony próby, tzn. wy­
strzelenie na razie szympan­
sa; wiąże się to z niedawnym 
niepowodzeniem doświadcze­
nia z rakietą „Atlas”, którą 
trzeba było zniszczyć w po­
wietrzu, wraz z żywym pasa­
żerem — małpką „Goliath”.

PAP

Plany Radia i Telewizji
13 bm. pod przewodnictwem Włodzimierza Sokorskiego 

odbyło się w Warszawie posiedzenie rady programowej przy 
Komitecie do Spraw Radia i Telewizji. W obradach, które 
były poświęcone omówieniu założeń programowych Radia 
i TV na rók 1962, wziął udział kierownik Biura Prasy 
KC PZPR — Artur Starowicz. Jak wynika z informacji 
udzielonej przez prezesa Włodzimierza Sokorskiego, za­
równo w programie radiowym jak i telewizyjnym szczegól­
na uwaga będzie zwrócona na audycje informacyjne i publi­
cystyczne. W7 Telewizji przewiduje się wprowadzenie nowej 
formy dziennika polegającej na podawaniu i równoczesnym 
komentowaniu wiadomości przez dziennikarza. W dyskusji 
postulowano m. in. szersze uwzględnianie w programie TV 
współczesnej problematyki tzU. tercmi, a w szczególności 
problematyki: ziem zachodnich i północnych. Rzucono pro­
jekt szerokiej popularyzacji estetyki życia codziennego za 
pośrednictwem Radia i Telewizji. (PAP)

najemnicy służący u Czombe- 
go muszą stanąć przed sądem 
i odpowiedzieć za swe zbro­
dnie.

Debatę Rady odroczono do 
środy.

Wojska 
gijskiego, 
stancami 
stanowiły

centralnego rządu kon- 
współdziałająę z pow- 

z plemienia Baluba, u- 
kontrolę nad najwięk-

szym centrum północno-wchod- 
niej Katangi, miastem Albertvil- 
le. Według doniesień agencji Reu 
tera, zlikwidowana została rów­
nież administracja Czombego w 
ważnym centrum, jakim jest miej 
scowość Manono. Miasto Kongolo 
oblegane jest przez oddziały Ba- 
luba.

Jak pisze brytyjski „Obseryer”, 
powołując się na doniesienia z 
Elisabethvi!le, nad Czombem za­
wisło niebezpieczeństwo całkowi­
tej utraty kontroli nad północną 
częścią Katangi. (PAP)

Przemianowanie
stolicy Tadżykistanu

Jak donosi Tadżycka Agen­
cja Telegraficzna (TADŻYK- 
TAG), na mocy dekretu Pre­
zydium Rady Najwyższej Re­
publiki Tadżyckiej stolica Tad 
żykistanu — Stalinabad prze­
mianowana została na Du-
sza n be. 
zgodnie 
kładów 
chozów,

Decyzję tę powzięto 
z życzeniem załóg za- 
przemysłowych, sow- 
kołchozów, instytucji

naukowych i uczelni, jak rów­
nież na prośbę organizacji spo­
łecznych Republiki. (PAP)

Źródła sukcesów
najlepszych PGR Wielkopolski
n7 woj. poznańskim znalazło się 90 PGR, które uzyskały 
' * w roku gospodarczym 1960/61 powyżej 1 min. zi docho­

du, a kilka z nich nawet od 2 do 5 min. zł. Ogółem wielko­
polskie gospodarstwa państwowe uzyskały w tym czasie 
„na czysto” — około 233 min. zł.

Wyniki te mają swoje źró- r 
dło w przeprowadzonej przed 
kilku laty w PGR decentrali­
zacji zarządzania, szerokiej 
mechanizacji pracy, rozwoju 
najwłaściwszych kierunków 
produkcji, a przede wszyst­
kim coraz lepszej pracy i dys 
cyplinie załóg.

Jedno z czołowych miejsc 
na liście „milionerów” zajęło 
PGR Paruszewo w pow. Słup­
ca. Jego dochód za ubiegły 
rok gospodarczy wyniósł 3.200 
tys. zł. Gospodarstwo to spe­
cjalizuje się w uprawie ziem 
niaków, które przynoszą mu 
największe zyski. Plantacje 
ziemniaczane zajmują tu 12 
proc, gruntów uprawnych, a 
średni plon nie schodzi od 
kilku lat poniżej 220 kwintali 
z hektara. Warto wspomnieć, 
że w r. 1960 z 8 ha plantacji 
ziemniaków odmiany „Leni­
no” uzyskano w Paruszewie 
po 360 kwintali z ha.

Niewiele mniejszy, bo wy­
noszący ponad 3.150 tys. zł 
dochód uzyskało PGR Choci- 
cza w pow. Jarocin. Jest to 
gospodarstwo nastawione na 
hodowlę. Posiada ono 850 
sztuk bydła, 1.300 sztuk trzo­
dy chlewnej, 1.500 owiec i 
prawie 5 tys. sztuk drobiu. Z 
bazą paszową nie ma tu kło­
potu, gdyż chocicki PGR prze 
znacza pod rośliny pastewne

Nowy ruch 
w Algierii

W poniedziałek na murach 
większości miast algierskich 
ukazały się napisy i ulotki 
..Ruchu na rzecz współpracy”. 
Z ulotek wynika, że celem ru­
chu jest „zrzeszanie Algierczy­
ków obydwóch wspólnot, któ­
rzy pragną żyć razem w ju­
trzejszej Algierii i budować 
nową Algierię”. Ruch wypo­
wiada się za szerszymi rozmo­
wami francusko-algierskimi. 
Ulotki przestrzegają Algierczy 
ków pochodzenia europejskie­
go, aby „nie szli za tymi, któ­
rzy prowadzą ich do zbiorowe­
go samobójstwa”. Ten ustęp 
interpretowany jest jako 
ostrzeżenie' przed udzielaniem 
poparcia podziemnej organi­
zacji wojskowej OAS.

Na temat samego ruchu i 
jego organizacji brak chwilo­
wo pełniejszych wiadomości.

(PAP)

Deficytowy 
budżet Francji

Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe na posiedzeniu w 
dniu 13 bm. zatwierdziło więk 
szością głosów preliminarz 
budżetu państwowego na rok 
finansowy 1962. W nowym 
budżecie po stronie wpływów

Sezon piłkarski w Wielkopolscezostał zakończony. Padły ostat­
nie w tym roku bramki w emocjonujących bojąch ligowych. 
Jedna z nich została zdobyta przez dębieckich piłkarzy w wiel- 
kim meczu 1861 r. z wicemistrzem Polski — Polonią Bytom, za.
kończonym wynikiem
Lechowi dalszy pobyt

1:1, Była to bramka 
w ekstra klasie.

Pozostałe bramki padły w spot­
kaniach spadających do niższej 
klasy ć rugoljgowców ■Wielkopol­
ski. Olimpia uległa Naprzodowi 
0:1, a Calisia pewnie zwycięży­
ła jedenastkę Bałtyku 2:1, który 
przed tygodniem tak rewelacyj­
nie .pokonał” Wawel 5:0.

Około 20 tysięcy widzów przy­
było na dębiecki stadion. Koleja­
rze zagrali w niedzielnym spotka­
niu bez zarzutu tylko w pierw­
szej części meczu. Po zmianie pól 
zostali rozszyfrowani przez tech­
nicznie lepszy zespół Ślązaków i 
zepchnięci do defensywy.

Gdyby kolejarze zdołali wyko­
rzystać chociaż kilka nadzwyczaj 
dogodnych pozycji, mogliby od­
nieść zwycięstwo w stosunku 3:1 
a nawet 4:1.

Już dla formalności, w ostat­
nim meczu Leehici zmierzą Się z 
Wisłą. Na pewno będzie to mniej 
nerwowe spotkanie dla poznań­
skich piłkarzy, chociaż lekce­
ważyć tego meczu nie można, 
gdyż bywały już takie sytuacje, 
że w ostatniej kolejce spotkania 
kończyły się nieprawdopodobnymi 
wynikami. Jeden taki mecz 
szczególnie bydgoskiej Polonu 
mógłby ewentualnie przekreślić 
ligowy byt Lecha.

Największą porażkę poniosła 
bydgoska Polonia w Gdańsku, u- 
legając Lechii 1:6 pogarszając swą 
sytuację. Dla bydgoszczan przy­
szedł naprawdę czarny sezon 
piłkarski.

Oto pozostałe wyniki przedostat­
niej kolejki:
Legia — Stal Sosnowiec 1:1
Cracoyia — ŁKS 2:1
Górnik — Odra 4:2

Stal Mielec — Ruch T:2
TABELA

Piłkarze drugiej ligi zakończyli 
swoje pojedynki. Cztery zespoły, 
a wśród nich Olimpia i Calisia 
wystąpią w przyszłym roku w III 
lidze, a Gwardia i Arkonia awan­
sowały do ekstraklasy.

Oto wyniki 34, ostatniej rundy 
rozgrywek:

1 Górnik 25 43 72:16
2 Polonia Bytom 25 35 53:28
3 Wisła 25 31 40:33
4 Legia 25 30 47:33
5 Ruch 25 29 44:41
6 Odra 25 27 51:35
7 Stal Sosnowiec 25 22 32:38
8 Lechia 25 22 26:35
9 Cracovia 25 21 41:41

10 Lech 25 31 25:38
11 ŁKS 25 20 30:38
12 Stal Mielec 25 20 34:45
13 Polonia Bydg. 25 19 34:65
14 Zawisza 25 10 17:60

FINISZ 11 LIGI

cenna zapewniająca

Wawel — Unia Racibórz Sjg 
Piast Gliwice — Stal Rzeszów 1:2 
Pogoń — Garbarnia
Polonia — Unia Tarnów 5:1
Arka — Słąsk 2:2
Olimpia — Naprzód 0:1
Lublinianka — Arkonia 1:1
Legia — Gwardia 0:0
Calisia — Bałtyk 2:1

TABELA
1 Gwardia 34 54 85:26
2 Arkonia 34 46 50:40
3 Naprzód 34 44 73:37
4 Pogoń 34 44 49:36
5 Unia Racibórz 34 39 68:52« Wawel 34 39 56:47
7 Unia Tarnów 34 36 55:46
8 Śląsk 34 35 51:53
9 Stal Rzeszów 34 34 41:40

10 Garbarnia 34 34 61:62
11 Piast 34 31 41:52
12 Arka 34 30 61:70
13 Legia 34 29 37:53
14 Bałtyk 34 27 37:47
15 Olimpia 34 24 59:76
16 Calisia 34 24 37:59
17 Polonia 34 22 32:58
18 Lublinianka 34 20 38:77
WARTA MISTRZEM JESIENNYM 

III-LIGOWCÓW
Dwa zaległe spotkania rozegrali 

piłkarze poznańskiej ligi woje­
wódzkiej. Spodziewane zwycię­
stwo odniosła Warta nad lesz­
czyńską Polonią 3:0, podczas gdy 
Grunwald walcząc w Obornikach 
ze Spartą musiał się zadowolić 
wynikiem bezbramkowym.

Końcowa tabela jesienna wiel­
kopolskiej HI ligi wygląda na­
stępująca:

TABELA
1 Warta
2 Prosną
3 Włókniarz
4 Polonia Ch.
5 Sparta Szam.
6 Grunwald
7 Górnik
8 Dyskobolia
9 Sparta Ob.

10 Polonia Poznań
11 Polonia Leszno
12 Obra
13 Zjednoczeni
14 Polonia N. T.
15 Luboński KS

Koszykówka

14 22
14 20
14 19
14 17
14 17
14 15
14 15
14 14
14 14
14 13
14 12
14 11
14 11
14 7
14 3

29:7
27:20 
34:14 
28:22 
19:18
25:17 
18:16
36:36 
17:22 
32:31 
25:26
21:33 
18:31
21:38 
18:38

znaczną część z posiadanych 
1.700 ha użytków.

Obecnie gospodarstwo przy­
gotowało dla swych zwierząt 
115 ton suszu z lucerny i ko­
niczyny, 260 ton płatków 
ziemniaczanych oraz znaczne 
ilości kiszonek z liści buracza 
nych i kukurydzy. W7 ub. ro­
ku gospodarczym sama tylko 
hodowla owiec przyniosła 
Chociczy około 1,5 min. zł 
zysku. (PAP)

O przodującym PGR Żytowiec- 
ko, które po raz czwarty zajęło 
I miejsce we współzawodnictwie 
ogólnokrajowym pisaliśmy w nie­
dzielę. (red.)

figuruje suma około 69 mld. 
nowych franków, po stronie 
zaś wydatków — suma około 
76 mld. franków.. Tak więc 
zaplanowany deficyt wynie­
sie mniej więcej 7 mld fran­
ków.

Deputowani z ramienia FPK 
w swoich wystąpieniach zwra 
cali uwagę na szczególny cha­
rakter ry-wego budżetu Fran­
cji. M. m. deputowany Roger 
Ballanger podkreślił, że na 
wydatki wojskowe przeznacza 
się w budżecie z górą 1/3 ogól 
nej sumy rozchodów, podczas, 
gdy np. na zaspokojenie po­
trzeb w dziedzinie ochrony 
zdrowia przewiduje się za­
ledwie 2 proc, kwoty budżetu.

PAP

Rekordowy wynik
Rzadko notowany wynik padł 

podczas ostatniego meczu piłki 
ręcznej o mistrzostwo ligi okrę­
gowej pomiędzy RKKS Rawicz 
i Grunwaldem Poznań. Spotkanie 
to wygrał Grunwald 45:18 (18:7). 
Najwięcej punktów dla Grunwal­
du zdobyli: Rajewicz 12, Wieca- 
nowski 9, Szczudło 6. dla gospo­
darzy Cieślewicz 5. (d)

Na zagranicznych 
stadionach

CASABLANCA. — Rozegrano tu 
pierwsze spotkanie eliminacyjne 
do piłkarskich mistrzostw świata 
w Chile pomiędzy Marokiem i 
Hiszpanią. Zwyciężyła reprezen­
tacja Hiszpanii 1:0 (0:0).

ISTAMBUŁ. — Piłkarze ZSRR 
pokonali Turcję 2:1 (2:1) zajmu­
jąc tym samym pierwsze miejsce 
w V europejskiej grupie elimi­
nacyjnej.

SOFIA. — Obawy Francuzów 
przed meczem z Bułgarią oka­
zały się uzasadnione. Tym razem 
wygrali spotkanie eliminacyjne 
Bułgarzy 1:0 (0:0). Oba zespoły 
będą zmuszone stoczyć dodatko­
wy, trzeci pojedynek gdyż po­
siadają po 6 punktów.

Akademicy 
strzelają najcelniej

I LIGA MĘSKA
W niedzielnej kolejce spotkań 

padły następujące wyniki:
Start Lublin — Śląsk Wr. 67:78
AZS AWF — Gwardia Wr. 89:58

Wybrzeże — Lech 52:59
AZS Toruń — Społem 82:57 

Legia — Wisła 77:79 
Polonia — Sparta N. H. 65:53

Pierwsze miejsce w tabeli zaj­
muje AZS AWF, wyprzedzając o 
1 punkt Wisłę oraz o 2 punkty: 
AZS Toruń, Lecha i Śląsk.

I LIGA ŻEŃSKA
Lech — Polonia W-wa 61:32 

Slęza Wr. — AZS AWF 54:87 
Olimpia — Wawel 49:56 

Wisła — Gwardia W-wa 50:43 
Na czelć tabeli znajduje się AZS 

AWF, wyprzedzający lepszym sto­
sunkiem małych punktów Wawel 
Kraków. Trzecia jest Wisła, czwar 
ta Olimpia, a piąty Lech.

LIGA OŚRODKOWA MĘSKA
Śląsk II Wr. — Stal Cieplice 54:33

Ostrovia — Górnik Wałb. 76:54 
Slęza Wr. — Pogoń Wschowa 66:57 
AZS Wr. — Polonia Leszno 64:52

Warta P-ń — Lech II P-ń 53:50
AZS P-ń — Olimpia P-ń 71:70 

Śląsk II Wr. — Górnik Wałb. 78:72
Ostrovia — Stal Cieplice 82:46 

Slęza Wr. — Polonia Leszno 78:42 
AZS Wr. — Pogoń Wschowa 58:49

Warta P-ń — Olimpia P-ń 53:62
AZS P-ń — Lech II P-ń 81:55

Tabela

„Koziołki"
9 — 10 — 25 — 29 — 46.
W 235 Poznańskiej Grze I Liczbo­

wej „Koziołki”’’ nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami. Ustajcno 32 
wygrane z czterema trafienia­
mi po zł 4.209; 1.357 wygranych z 
trzema trafieniami po zł 100 i 
21.713 wygranych z dwoma trafie­
niami po zł 8.

^Toto-Lotek”
Śieg przez płotki — 3. hokej 

na trawie — 10, jeździectwo — 
13, pchnięcie kulą — 26, rzut 
oszczepem — 28, strzelectwo 
— 39, (dod. żużel — 49).

1. AZS P-ń \
2. Olimpia P-ń
3. Warta P-ń
4. Lech II p-ń
5. Slęza Wr.
6. Pogoń Wschowa
7. Ostrovia
8. Polonia Leszno
9. AZS Wr.

10. Śląsk li wr.
11. Stal Cieplice
12. Górnik Wałb.

6
6 
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6

12 410:334
11 426:331
10 368:315
10 377:326 
.10 376:347
10 338:326
9 258:359
9 380:396
8 323:369
8 343:410
6 274:369
6 321:445

LIGA OŚRODKOWA ŻEŃSKA
AZS Wr. — AZS P-ń 55:52 

Lubuszanka Z. Góra — Lech Ii P-ń 
49:86

Stilon Gorzów — Krzysztof Wał­
brzych 42:55

Energetyk P-ń — Odra Wr. 43-41 
Górnik Konin — Lustrzanka Wałb.

49:40

Tabela
1. AZS Wr. 5
2. Górnik Konin 5
3. Lech II P-ń 5
4. AZS P-ń 5
5. Energetyk P-ń 5
6. Odra Wr. 5
7. Lustrzanka Wałb. 5
8. Krzysztof Wałb. 5
9. Lubuszanka Z. G. 5

10. Stilon Gorzów 5

10 313:240
9 249:192
8 275:250
8 316:245
8 224:227
7 259:256
7 216:218
1 200:263
6 264:291
5 167:337
M. SL
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Pracownicy poszukiwani
1 operator z uprawnieniami do obsługi żura- 
wia „Październik”, 15 robotników, 10 murarzy 
— przyjmie zaraz do pracy Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, ul. Solna 
nr 12. Warunki płacy według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych gwarantuje się bezpłatne zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym — stołówka pracow­
nicza na miejscu.K8682

Zakłady
Mięsne — Rzeźnia

nl. Garbary 101/111 

unieważniają 
pieczątkę kauczukowa 
o treści:

Zakłady
Mięsne — Rzeźnia

WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUN. I MTESZK. 
PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 

POZNAN - JEŻYCE

podaj* do wiadomości, źe

wydaja się zezwolenia

Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od lat 
18 do wykonywania czynności manewrowych, 
hamulcowych i robotników*oraz pracowników 
x wykształceniem średnim na dyżurnych ru­
chu. Warunki płacy i pracy do omówienia w 
Oddziale Przewozów — Poznań, ul. Chudoby

Garbary 101/ni
Magazyn

Wydawki Mięsa
Waga nr 2

K8878

NA POBIERANIE PIASKU
do akcji gololerfziowej

nr 10, pokój 105. K8684
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
przyjmie do pracy zaraz niżej wymienionych 
pracowników:

inż. - mechanika na stanowisko głównego 
technologa z dłuższą praktyką technolo-

Potrzebna pomoc do opie­
ki nad dzieckiem. Wy­
nagrodzenie dobre. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 43893g.

Zrzeszenia oraz administracje domów winny 
się zgłaszać w Wydziale Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej, pokój 55, III piętro. 
Pobieranie piasku nastąpi z piaskowni przy
ulicy Dąbrowskiego - Kołobrzeskiej czasie
od do 18 i od 20 do 21 bm. w godz. od 10—14.

K8864

giczną;
inż.-elektryka z dłuższą praktyką 
nowisko kierownika oddziału 
urządzeń energetycznych;

e- inżyniera komunikacji do działu 
ruchu z praktyką;

na sta­
rem on tu

studiów

inżyniera lub technika - mechanika na sta­
nowisko technologa;
ślusarzy i elektryków samochodowych;

tr- blacharza samochodowego;
♦— kierowców z I lub II kategorią prawa 

jazdy;
e— motorniczych;

konduktorki i konduktorów; 
stróży na cały i pół etatu.

‘ IU w a g a : Kandydatów na konduktorów, mo­
torniczych i kierowców przyjmujemy tylko 
-z terenu m. Poznania. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w Dziale Ewidencji Osobowej 
i Szkolenia MPK w Poznaniu, ulica Gajowa la,
pokój 15. K8701

‘‘Spółdzielnia Inwalidów Wielobranżowa (80% 
prod. meblarskiej) przyjmie zaraz inżyniera 
na stanowisko kierownika technicznego.

^Oprócz 
branża 
Ozenie 
Oferty 
K8747.

produkcji meblarskiej, tartacznictwo, 
skórzana, blacharstwo itd. Wynagro- 

wg uchwały 390 wzgl. według umowy. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla

3 palaczy centralnego ogrzewania, 2 lastrika- 
rzy, 2 szklarzy, 2 płytkarzy, 1 izolera, 4 elek­
tryków, 2 ślusarzy silnikowych, 2 ślusarzy ma­
szynowych, 2 pomocników ślusarza, 2 opera­
torów do obsługi spycharki oraz 2 robotników 
placowych — zatrudni zaraz: Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka nr 26a (pokój nr 10). Zarobek wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Dla 
zamiejscowych noclegi zapewnione bezpłatnie.

K8750
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 

doznań - Antoninek, ulica Warszawska 349 za- 
śangażują natychmiast 3 palaczy c. o. K8799

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej w Poznaniu zatrudni możliwie 
natychmiast kierownika stolarni budowlanej. 
Zgłoszenie w zarządzie przedsiębiorstwa przy 
nlicy Wybickiego 13/14. Bliższe szczegóły i wa­
runki płacy do omówienia w przedsiębiorstwie.

K8842
Technika budowlanego na usługi, narzędziow- 
ea do zakładu przetwórstwa tworzyw sztucz­
nych, zabawkarkę do punktu naprawy lalek 
oraz konwojenta do transportu samochodowego 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów „Jedność”, 
w Poznaniu. Zgłoszenia codziennie w biurze 
Spółdzielni, Poznań, ul. Sam. Engla 9, w go-
dżinach od 9—11 K8889

W dniu H listopada 1961 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, śp.

inż. Mikołaj Apryszko
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i współ­

pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w* wtorek, 14 bm., o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
RADA MIEJSCOWA ZZK PRZY DOKP POZNAN 

, PRACOWNICY ZARZĄDU TRAKCJI DOKP
W POZNANIU 44433g

Dnia 10 listopada 1961 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
niezapomniany mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, 
przeżywszy lat 49, śp.

Jan Sprada
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 14 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Stroskane i nieutulone w żalu 

ŻONA I DZIECI
Poznań, Mottego 10/11. 44382g

Dnia 10 listopada 1961 r. zmarł w wieku 80 lat

Jan Herman
były pracownik naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „RÓWNOŚĆ”
W POZNANIU

K8880

Dochodząca młodsza po­
moc domowa potrzebna 
u lekarza (2 osoby). Zgło 
szenia: Młyńska 9 m. 3, 
od godz. 14—20. 44247g
Potrzebny czeladnik pie­
karski. Poznań, ul. Swię- 
tosławska 9 m. 3a, albo 
Puszczykówko, ul. Kaśpro
wicza 11. 44050g
Bieliźniarka i prasowacz­
ka na koszule męskie po­
trzebna natychmiast. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44071g.
Pomoc do dzieci potrzeb­
na. Mańkowscy, Ściegien­
nego 124 (Grunwald).

44098g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 43284g
Kursy dla kierowców sa­
mochodowych wszystkich 
kategorii, kursy palaczy 
kotłowych i centralnego 
ogrzewania, kursy spa-
waczy 
nych

tworzyw sztucz-

pierwszej
uruchamia w 
połowie listo-

pada Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej w Poznaniu. Zapisy 
przyjmuje i informacji 
udziela Sekretariat Kur­
sów przy ul. Lampego 7, 
tel. 14-45, od godz. 8—19.
  43760g

tel. 120.

Sprzedam samochód Sko­
da furgon 1101. Podlesiec- 
ki, Konin, Czerwonej Ar
mii 37. 43965g
Ziemniaki sadzeniaki
wyszoborskie csraz pąszor 
we sprzedam. Nowakow­
ski, Poznań, Wiosenna 15. 

25096p
Sprzedam dźwigary przy­
działowe. Poznań, Zagó-
rze 13 m. 16. 43621g
Sprzedam Zetor, przycze­
pę, silnik elektryczny 7 
kW, pług. Kierzenkowski, 
Czerniejewo, pow. Gnie­
zno. 25092p
Sprzedam samochód „Ifa 

! 9” stan dobry. "Gniezno, 
■ Krzywe Koło 5a m. 3,
I tel. 10-52. 25089p
I Samochód „Citroen” Six 
i 15/6-cylindrowy po re- 
! moncie sprzedam. Poznań, 
i Kasztelańska 65. 44044g

POZNAŃSKIE przedsiębiorstwo leśnej 
PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „LAS” 

W POZNANIU

ZAWIADAMIA
Ł Ferma w Czerniejewie sprzedaj* w dniach 

od 16—18. XI. br. lisy: srebrne, platynowe 
i niebieskie oraz norki standard i platynowe;

2. Ferma w Tomnicach w dniach od 16—18. 
XI. br. sprzedaj* norki: standardy, pa­
stele i platyny oraz lisy: srebrzyste, nie­
bieskie i platyny.

Po tych terminach sprzedaży indywidualnej 
nie będzie.

K8847

OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynkę do podnoszenia 
oczek nieużywaną sprze­
dam. Garbary 44 m. 10,
dzwonić 2 X. 44046g
Wóz gospodarczy i plat­
formę na dwudziestkach 
sprzedam. Poznań * Antó- 
ninek, ul. Małtycka 4.

44047g
Sprzedam małe biurko, 
telefon 99-84, po południu. 

f 44055g
Wózek głęboki nowo­
czesny i dwa łóżka sprze­
dam. Dobry stan. Głogow 
ska 64 m. 11, od godz.
16—18. 44060g
Samochód „Warszawa,, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Przybylak, Grodzisk 
Wlkp., ulica Bukowska 31,

44064g
Kołnierz piękna wydra 
sprzedam (10 tys. zł). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44069g.
Skye-terrier jednoroczna 
suczka z 'ródowodetn — 
piękny okaz sprzedam. O- 
ferty/ Naporski, Zielona 
Góra, Sobieskiego 7.

44072g

Korzystne warunki. Za­
mienię pokój z kuchnią 
na dwa z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44237g.

W Nowym Tomyślu mie­
szkanie 2 lub 3-pokojowe, 
komfortowe z wygodami 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu lub Szamotu 
łach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44188g.

W dniu H listopada 1961 r. przeżywszy lat SI, 
zmarł tragicznie, śp.

inż. Nikołaj Apaszko
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm.,

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza 
W smutku 

ŻONA Z 
Poznań, ul. Dolina 2 m. 8.

na Junikowie. 
pogrążona 
RODZINĄ

44424g

Dnia 18 listopada 1961 r. zmarł po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, w wieku lat 49, śp.

Jan Sprada
Jego świetlana postać pozostanie na zawsze 

w naszej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią- o 

tek, dnia 17 bm„ o godz. 6,30 w kościele Sw. S 
Anny na Łazarzu.

GRONO PRZYJACIÓŁ

3 pokoje komfort; 80 m®, 
spółdzielcze, Własnościo­
we (opłata mieś. 890,— zł 
przez 20 lat), zamienię na 
2 pokoje do III piętra. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44084g. _______________ __ __  
Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44086g.

Sprzedam tanio działki. 
Wiadomość: Piątkowo-
Osiedle, Makowa 1, róg 
Umóltowskiej. K8828
Gospodarstwa, domki, par 
cele, poleca — poszuku­
je Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 30.

_ ___________ 43544g
Gospodarstwo 6 ha, sad 
owocowy przy szosie do
Poznania sprzedam.
Jagiełka, 
Czarnków.

Dębe,

UWAGA!

ODBIORCY STALI I ZELAZA!
UWAGA!

REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 
organizuje 

od 2 stycznia 1962 roku 

DOWÓZ TOWARÓW 00 MAGAZYNÓW 
wszystkich swoich odbiorców w Poznaniu i w terenie. 

Likwidujemy tak zwane odbiory własne. Każdy odbiorca 
otrzyma towar w dom. Dysponujemy brygadą wyładowczą 
dla tych z m. Poznania, którzy nie mogą dokonać sami 
wyładunku.
Już dzisiaj obsługujemy znaczną ilość odbiorców z miasta 
Poznania, a zwiększona ilość taboru gwarantuje pełną i ter­
minową realizację dostaw.
Prosimy jednak odbiorców o skrócenie czasu wyładunku. 
Każda minuta zbędnego postoju to strata gospodarcza dla 
wszystkich odbiorców.
Od czasu wyładunku bowiem jest uzależniona racjonalna 
eksploatacja'taboru, który jest ilościowo dostosowany do 
naszych potrzeb.
Nie zabierajcie więc sobie > i innym czasu, bo to opóźnia 
dostawę dla Was i dla innych. Korzystając z naszej do­
stawy unikniecie niewykorzystania często nośności Waszego 
samochodu, oraz pustych przebiegów i przestojów.
Prosimy naszych odbiorców o skontaktowanie się z nami 
osobiście, pisemnie lub telefonicznie — nr 537-26 — w spra­
wie dostawy towarów.
CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTÓW ZE ZWÓZKĄ NIERAZ 
MAŁEJ ILOŚCI ZAKUPIONEJ STALI, PISZ LUB TE­

LEFONUJ JESZCZE DZIŚ DO
„CENTROSTAl"

P e z Q a ń, ulica Gwardii Ludowej 3 
Telefon 537-26

KM05

Jan 
pow.

25095p
Parcelę w Poznaniu na 
Winiarach sprzedam. Li­
stowne zgłoszenia: Kment, 
Żagań, Rosenbergów 11.

25093p
Gospodarstwo 6,88 ha zie­
mi, łąki, zelektryfikowa­
ne — 120.000,— zł, Wielki 
Komórsk woj. bydgoskie 
sprzedam: Elszkowscy
Tczew, Westerplatte 25. 

25090p
Sprzedam działkę budow­
laną 2,5 morgi, światło, 
woda w Pleszewie. Wia­
domość: Pleszew, Kra­
szewskiego 5, Stefaniak.

K8891
Sprzedam dom piętrowy 
z ogródkiem (3 pokoje, 
kuchnia, wolne). Kościan, 
Poznańska 8 m. 1. 44111g

Zgubiłam w śródmieściu 
srebrną bransoletę . pa­
miątkową. Znalazcę do­
brze wynagrodzę. Polań­
ska, Zakręt 26. 44380g

11 listopada w godz. 12— 
13 na trasle z Bądlewa— 
Stęszew — Szreniawa za­
gubiono koło zapasowe 
(w komplecie) 16X650. U- 
czciwego znalazcę prosi­
my o zgłoszenie w Gmin 
nej Spółdz. „Samopomoc 
Chłopska” w Stęszewie — 
za wynagrodzeniem.
__________________ 44353g 
Zgubiono prawo jazdy 
kat. ciągnikowej nr 272/ 
59 wydane 20. V. 1959 r. 
na nazwisko Stanisła.w 
Pasternickj zamieszkały, 
Kłecko, pow. Gniezno.

25097p

Zakonserwowałeś już pod­
wozie swego samochodu? 
Uczyń to w ,,Autosgrvi- 
ce” Górczyn, Górki 3. Po­
mieszczenia i woda, woda
ogrzewana. 43841g
Kiosk „Równość” muro­
wany, w centrum, dobrze
prosperujący, powodu
choroby sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44066g.

Dnia tl listopada 1961 r. zmarła nasza naj­
droższa mateczka, babcia i prababcia, śp.

Maria Smurawa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej, przy ul. Blusz­
czowej.

Poznań, Czesława 1.
RODZINA

44337g

t- - - - - - - - - - - -
Dnia 12 listopada 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat, stryjek i szwagier, 
przeżywszy lat 64, śp.

Franciszek Gąszczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała, ulica 
Bluszczowa.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 85. 44344g

Przetargi Komunikaty
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ulica Dzierżyńskiego 223/229, 
ogłaszają przetarg na wykonanie remontu 
i malowanie elewacji budynku kolonii dzie­
cięcej w Zakrzewie, pow. Gniezno z termi­
nem wykonania do dnia 31. XII. 1961 r. Ślepy 
kosztorys oraz dodatkowe informacje uzyskać 
można w Dziale Zaopatrzenia, pokój 127. 
Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 20 listopada. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we i spółdzielcze. Zastrzega się prawo wyboru
oferty wg własnego uznania. K8742

Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu, ul. Dą 
browskiego 159, ogłasza przetarg:
a)

b)

nieograniczony na sprzedaż 1 samochodu
osobowego marki „Skoda 1101 
woławcza 15.000,— zł;

cena wy.

ograniczony na sprzedaż 1 samochodu
furgonu marki „Skoda 1200 
woławcza 18.000,— zł.

cena wy­

Przetarg odbędzie się dnia 28. XI. 1961 r., o go-
dżinie 10 Dziale Admin. - Gospodarczym
WSR, Poznań, ul. Dąbrowskiego 159. telefon 
456-19. Pojazdy oglądać można codziennie 
w godz. 13—14 w siedzibie Uczelni. Wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, na­
leży złożyć w kasie Uczelni względnie wpła­
cić na nasze konto w NBP VOM w Poznaniu, 
nr 1231-98-121, część 27. dział 3, rozdz. 40 
(sumy depozytowe) do dnia poprzedzającego 
przetarg. Przetarg odbędzie się zgodnie z za­
rządzeniem Ministra Komunikacji z dnia 1. 
VIII. 1960 r. ogłoszonym w Monitorze Pol-
skim nr 66/60, poz. 315. K8881

Dnia H listopada 1961 r. zmarła po dŁugich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia 
przeżywszy lat 56, śp.

Stanisłswa Wiktoria Malarczyk
z domu Antoniuk

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafii Bożego Ciaia. 
pAy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA
Poznań, ulica Marchlewskiego 58a m la.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu 

ZGONU MATKI 

mgr, Markowi Bierwagenowi 
składają 

LEKARZE SZPITALA POWIATOWEGO 
W SZAMOTUŁACH

Dnia 12 listopada 1961 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zakończyła swój pracowity żywot, przeżywszy lat 68, 
moja kochana żona, nasza najlepsza matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Marianna Jankowiak
Pogrzeb 

tarnej na

Poznań,

Z DOMU KACZMAREK
odbędzie się w środę, 15 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen- 
Górczynie,

o czym zawiadamia strapiona

Stalingradzka 33.
RODZINA

44405g

Dnia 12 listopada br. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św/ naj­
ukochańszy ojciec, śp. 

Leon Bieszkie
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona

W29g

Radzie Nadzorczej, Zarządowi oraz wszystkim 
Współpracownikom Rzem. Spółdzielni Pracv 
Krawców w Poznaniu, Duchowieństwu, Choro- 
wi, wszystkim Krewnym, Kolegom. Lokatorom 
1 ^'('®jomym za okazaną pomoc, współczucie, 
wieńce, kwiaty oraz za liczny udział w po­
grzebie drogiego męża i tatusia, śp.

r— RODZINA
44432g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa ŻONA Z CÓRECZKĄ

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian FlejsIerowkŁ Zbigniew Mika, Mieczysław Skapski (sekrełarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ce redaktora i ..t
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka t9. Telefony: centrala 611-2L tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz 8—17 Redaktor ‘ ^7^
sekretarze redakcji: 648-85; dział łęczności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznań^k.e Wydawn.cłwo Prasowe RSW Prasa" Biura wi

„Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Oruk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka Poznań ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59 F 8 5 o««eń. RSW
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Wawrzyńca

Słońce: 
wsch.: 7.11 
zach.: 16.03

Równowaga wydatków z dochodami
Rada Narodowa Poznania radzi nad budżetem 1962 r.

Niedzielne święto 
pielęgniarek

D ozsądne opracowanie budżetu rodzinnego pozwala na 
unikanie przykrych niespodzianek, a przede wszy­

stkim — długów. Dlatego też wiele rodzin na początku każ 
dego miesiąca z ołówkiem w ręku ustala swoje wydatki. 
Chodzi o to, by rozchody nie przekraczały dochodów.

OPERA —, g. 19 — „Halka” (koniec 
g. 21.40)

POLSKI -ńg. 18 — „Romeo i Ju­
lia” (koniec ok. g. 21)

NOWY — g. 19 — „Barbara I, II, 
III” (koniec-ok. g 22)

OPERETKA — g. 19 — „Kosę Ma­
rie” (koniec ok. g 22)

MARCINEK —g. 11 — „Pieśń o li­
sie” (goniec ok. g 12.30)

SATYRY - g. 20 - „Wypędzeni z 
raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30. 18.

20.15 — „Kwiecień” (polski, 16 1.) 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30,

20 — ,,Opowieść o prawdziwym 
człowieku” (radź., 14 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30,
15.30, 18. 20.15 — „Pijany anioł” 
(jap., 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.15, 
15, 17.30, 20 — „Alba Regla” — 
(węg„ 16 1.)

GWIAZDA — g. 8, 10.30, 13, 20 — 
seanse zamknięte, g. 15.30 — „Za 
kazane piosenki*' (polski, 14 1.), 
g. 18 — „Dama z pieskiem” — 
(radź., 16 1.).

GONG — g. 10, 12 — „Cafe pod 
Minogą” (polski, 12 1.), g. 16, 
18, 20 — „Madame De...” (franc., 
18 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 15.45, 18, 20.15 — 

„Ruda Julka” (franc., 16 1.)
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

— „Matka” (radź., 7 1.)
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Dzień 

powszedni” (NRD, 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

— „Piąte kolo u wozu” (CSRS, 
16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 19 — „Anato­
mia morderstwa” (USA. 18 1.) 

PIAST — g. 16.45, 19 — „Flip i 
Flap na bezludnej wyspie” (fran 
cuski, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 —
„Słaba płeć” (franc., 18 1.) 

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Piknik” (USA, 14 1.) 

RUSAŁKA (SWARZĘDZ) — nie­
czynne

SCALA — g. 16, 18, 20 — „400 ba­
tów” (franc., 18. 1.)

WARTA g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Noc Sylwestrowa” (radź. 7 
lat) 
WOJSKOWE — nieczynne 

WCZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ (ŻABIKOWO) — g. 19 — 

„Niezwykła pogoń”
WRZOS (LUBOŃ) — g. 17, 19.30 — 

„Dwa oblicza Nataszy” (radź., 
12 1.)

FOTOPL ASTIKON — g. 10—21 — 
„Austria”

Radio
WARSZAWA I: 7.25 _ Muzyka; 

7.45 — Aud. dla dzieci; 8.30 — d. 
c. muzyki; 8.50 — Korespondencja 
z zagranicy: 9 — Aud. dla kl. X; 
9.30 — Piosenki rozrywkowe; 9.40 
Audycja dla przedszkoli; 10 — Po­
ranny koncert muz. popularnej; 11 
„Śmierć chłopki” opowiadanie 
M. Naumann w przekładzie Marti 
Gero; 11.20 — Z cyklu: „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 11.40 — H. Berlioz: 
„Karnawał rzymski” — uwertura 
op. 9; 11.50 — Aud. z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — Aud. dla kl. V, 
VI i VII; 13.30 — Pieśni kompozy­
torów rosyjskich śpiewa K. Czeko 
tcwski — baryton; 13.50 — Mozai­
ka barwnych mel., 14.30 — „Radio 
stacja harcerska”;’14.45 — Utwory 
skrzypcowe kompozytorów pol­
skich wykona Z. Płoszaj — skrzyp 
ce; 15.10 — Dla młodzieży szkolnej 
„Chłodnictwo” — reportaż w opr. 
B. Starostowej; 15.30 — „Radiowa 
skrzynka muzyczna”; 16-05 —
„Kurtyna w górę’’, 16.35 — Kon­
cert życzeń: 17.05 — Z życia 
ZSRR: 17.35 — Duety operowe: 18 
Tygodniowy Fel. Red. Społ.; 18.10 
„Radiostacja młodości”; 18-50 — 
Kurs nauki jęz. ros.: 19.05 — Mel. 
i piosenki gra orkiestra PR pod 
dyrekcją S. Rachonia. Śpiewa Ire 
na Santor; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Klub 60-ciu”; 22 - Gra ork. tan. 
PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.#5, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka: 7.50 —' 
d. c. muzyki; 8.35 — Kurs nauki 
jęz. ang.; 9 — Gra Polska Kapela 
pod dyrekcją F. Dzierżanowskie­
go: 9.30 — Przegląd prasy lit.; 
9.40 — Zespoły wokalne — w re­
pertuarze rozrywkowym; 10 — Z 
cyklu: „Portrety literackie” — 
aud. o twórczości Gustawa Mor­
cinka w oprać. Aleksandra Wide- 
ry; 11 — Muz. naszych przyja­
ciół: 12 15 — Muz. naszego regio­
nu: 12.30 — Aud. pt. „Od ziarnka 
— do garnka”; 12.45 — „Wzdłuż 
i wszerz rynków świata”; 14.05 —, 
Gra Orkiestra Rozgłośni Bydgo­
skiej; 14.45 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 15 — „Przez morza 
i oceany” audycja muzyki roz­
rywkowej; 15.30 — Dla dzieci ode. 
2 powieści M. Elwyn Pathett pt. 
„Tam nieposkromiony”; 1640 —- 
Klub Niezawodnych Przyjaciół; 
17 — Koncert życzeń; 17.25 — Za­
powiedź najbliższych koncertów 
życzeń; 17.40 — Komentarz T. Ku­
ty: 18 — Pół godziny przy pięk­
nej muz.; 18.35 — uniwersytet Ra 
diowy; 18.45 — Budujmy szko­
ły...: 19.30 — Aktualności literac­
kie; 19.45 — „Dzieło Liszta” — Ad 
dycja w opracowaniu J. Webera;

Budżet miasta również opie­
ra się na zasadzie — równowa 
gi _ wydatków z dochodami. 
Miasto nie może przecież prze 
znaczać jakiejś kwoty na ta­
ką czy inną inwestycję, jeśli 
nie ma na nią pokrycia. Dla­
tego właśnie wydatki planuje 
się na podstawie uzyskiwa­
nych dochodów. ,

Dzisiejsza, VI Sesja Rady 
Narodowej m. Poznania po­
święcona jest przyszłorocznym 
sprawom finansowym miasta. 
Dobrze, że już obecnie oma­
wia się projekt planu gospo­
darczego i budżetu na rok 
1962. Od stycznia bowiem bę 
dzie można planowo realizo­
wać zadania gospodarcze oraz 
planowo wydatkować pienią­
dze.

Projekt budżetu miasta na 
rok 1962 zamyka się po stro­
nie wydatków i dochodów su 
mą 993.979 tys. zł. Z tego na 
dochody własne przypada 
815.212 tys. zł — to jest o 7,6 
proc, więcej niż w roku bie­
żącym. W porównaniu zaś z 
rokiem 1957 wzrosną one o po 
nad 400 min. zł. W przyszłym 
roku projektuje się przezna­
czyć na wydatki bieżące 
708.389 tys. zł, a na inwestycje 
285.590 tys. zł.

Projekt planu gospodarcze­
go na rok 1962 przewiduje 
przede wszystkim dalszy roz­
wój potencjału produkcyjnego, 
a równocześnie tych dziedzin 
gospodarki miasta, które wply 
wają na poprawę warunków

W muzykalnym Poznaniu

Barinowa i Satanowski
Filharmonia Poznańska gości­

ła znakomitą solistkę w oso­
bie Galiny Barinowej, profesorki 
Państwowego Konserwatorium — 
Moskwa. Skrzypaczka radziecka

Węgierska rewia 
dziś w hali 16

Wczoraj wieczorem przyjechał 
na naszego miasta 60-osobowy ze­
spół węgierskiej rewii na lodzie.

Łyżwiarze - artyści przyjechali 
do Poznania z Katowic, gdzie wy 
stępy ich cieszyły się wielkim po 
wodzeniem. W wielkiej, katowic­
kiej Hali Parkowej Węgrzy dali 
36 przedstawień przy kompletach 
publiczności.

Na program przeszło 2,5-godzin- 
nego przedstawienia składa się 
sześć obrazów, które zatytułowa­
no: „Sen o Budapeszcie”, „Wie­
deńska krew”, „.Rapsodia Cygań­
ska”, „Madenioiselle de Paris”, 
„Bajeczna Afryka” i „Mambo 
italiana”.

W zespole, który jutro o godz. 
19 po raz pierwszy zaprezentuje 
się poznańskiej publiczności, wy­
stępują świetni łyżwiarze m. in. 
dwukrotna mistrzyni Olimpijska 
i mistrzyni Europy — Marianna 
Nogy.

Personel techniczny zaraz po 
przyjeździe do Poznania przystą­
pił do montowania lodowiska w 
hali nr 16, w której występować 
będzie węgierska rewia. Zamraża 
nie tafli musi trwać bowiem c.o 
najmniej 12 godzin, (mi)

• ■ -
20 15 — Ulubieni piosenkarze i or­
kiestry tan.; 21.27 -- Sport; 21.40 
Muz. barokowa; 22.10 — Z cyklu: 
„Opera w przekroju” Peter Cor- 
nelius: Cyrulik z Bagdadu; 23.10 — 
Słynne Orkiestry Rozrywkowe.

Telewizja
POZNAŃ: 18.10 — „Miś z okien­

ka” (W-wa); 18.25 — Film z cyklu: 
„Człowiek do wynajęcia” (lok.); 
18.55 — Program muzyczny „Ar­
tyści w szkolnych mundurkach — 
(Kat.); 19.30 — Dziennik telew. — 
(W-wa); 20 — Transmisja z Teatću 
Komedia w Warszawie — kome­
dia Uli Ufa i Eugeniusza Piętro­
wa „Złoty cielak” (W-wa); 22.15 
Ostatnie wiadomości (W-wa)

KATOWICE. 17.50 — „Aktualno­
ści”,

Wy sta wg
BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 

— ul. Ratajczaka 10 — Urbani­
styka w książce polskiej.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna, ul. Garbary 17 
tel. 540-04

APTEkl: Mickiewicza 22. Alfre 
da Lampego 2, Dzierżyńskiego 
107,/Matejki 1, Głogowska 146, 
Główna 53,

bytowych mieszkańców. Myślą 
pi'zewodnią zaś planu jest jak 
najbardziej efektywne inwesto 
wanie. Chodzi o to, by przy za 
chowaniu jak najdalej idą­
cych oszczędności — szybko o- 
siągać pożądane rezultaty.

Na inwestycje w państwowym 
przemyśle terenowym projektuje 
się przeznaczyć 24,3 min. zł, z te­
go w pionie Wydziału Przemysłu 
— 14,1 min. zł, Wydziału Budow­
nictwa — 3,4 min. zł, oraz Wydzia 
łu Handlu — 10,9 min (w tym na 
piekarnictwo 6,8 min. zł). Do naj­
ważniejszych przyszłorocznych in­
westycji należą: rozpoczęcie budo 
wy wytwórni wód gazowych oraz 
kontynuacja i dokończenie budo­
wy Centralnego Domu Usług (ul. 
27 Grudnia) oraz hal fabrycznych 
dla Poznańskich Zakładów Meta­
lowych. Inwestycje zaś przemysłu 
spółdzielczego mają wynieść 17,4 
min. zł.

Na rozwój urządzeń komu­
nalnych oraz gospodarki mie­
szkaniowej przewidziano 233,6 
min. zł, co stanowi 62 proc, 
ogółu nakładów inwestycyj­
nych. Z kwoty tej 71,4 min. 
zł przypada na gospodarkę ko 
munalną (o 8.6 proc, więcej 
niż w roku obecnym) oraz 
162,2 min. zł na budownictwo 
mieszkaniowe (o 15,6 proc, 
więcej).

Projekt planu zakłada m. in. 
doprowadzenie rozbudowy o- 
b< cnego ujęcia wody do gór­
nej granicy wydajności, zbudo 
wania 9 km nowej sieci wodo 
ciągowej i 16 km kanalizacyj­
nej oraz dokończenie budowy 
magistrali do Jeżyc.

dała popis wyjątkowych kwalifi­
kacji artystycznych, grając z or­
kiestrą „Koncert d-moll” Jana 
Sibeliusa. Powyższe dzieła słysze­
liśmy już po wojnie (bodaj dwu­
krotnie), zazwyczaj odtwarzane 
jednak tylko poprawnie, sucho, 
wręcz monotonnie. W ujęciu Ba­
rinowej ów „Koncert d-moll” za­
brzmią! wszystkimi walorami i 
szczerze zachwycił, podany z dużą 
skalą przeżyć wewnętrznych sze­
roką i śmiałą frazą oraz wspa­
niałym rozmachem technicznym. 
Niepospolitą kulturę i subtelne 
wykończenie szczegółów przedsta­
wiła solistka również i w bisach 
„Gawot” Bacha i „Ballada” 
Ysay’a.

Z całą satysfakcją słuchało się 
neoromantyeznej, odrębnej w wy­
razie, posępnej muzyki Sibeliusa 
— tak mało u nas znanej. Wielki 
kompozytor fiński rozpoczął swą 
działalność od cyklu poematów 
programowych („Kalewala”. „Sa­
ga”, „Łabędź z Tuoneli”). pisa­
nych jeszcze u schyłku XIX wie­
ku. W tym pierwszym okresie 
Sibelius interesuje się najżywiej 
folklorem Finlandii, tradycjami na 
rodowymi, mitologią ojczystą, li­
teraturą zabytkowych sag i smęt­
nych północnych legend. W latach 
późniejszych nastąpił zwrot w 
kierunku sztuki absolutnej. Po­
wstało wtedy siedem słynnych 
Symfonii (ostatnia napisana ok. 
roku 1930). Wszystkie one są dzie­
łami wysoce wartościowymi, za­
równo pod względem mistrzow­
skiej formy jak i bogactwa tre­
ści wyrazowej. A może Filharmo­
nia Poznańska, w bieżącym se­
zonie zaznajomi swych bywal­
ców na przykład z „VII” Jana 
Sibeliusa?

Całą drugą część minionego wie 
czoru wypełniła „Patetyczna” czy 
li VI Symfonia Piotra Czajkow­
skiego, dzieło zbyt zrane aby je 
omawiać tutaj szczegółowiej. Ro­
bert Satanowski prowadził orkie­
strę znowu z pamięci (jako pierw 
szy numer także „Małą suitę” 
Lutosławskiego). Pod batutą tego 
dyrygenta ograna i popularna 
„Patetyczna” zabrzmiała ciekawie 
— jakby odświeżona i nowa. Zrów 
noważona i mocna indywidual­
ność Satanowskiego wie czego 
chce i dokąd dąży. Był w tej in­
terpretacji spokój, właściwy na­
strój i liryzm (oczywiście gdzie 
trzeba). Za to w III i IV części 
pokazał dyrygent swój wprost po­
rywający temperament i umiejęt­
ność przemówienia do słuchaczy 
— z serca do serca. Na początku 
sezonu ostrożny i trochę nieśmia­
ły Satanowski dopiero teraz daje 
do poznania ile potrafi. I.icznie 
zebrze audytorium oklaskiwało 
gorr “ zarówno kapelmistrza jak 
i orkiestrę, która tego wieczoru 
grała z chwalebną precyzją (Lu­
tosławski) jak i wirtuozowską 
swobodą („VI” Czajkowskiego).

K. NOWOWIEJSKI

W ramach inwestycji drogo 
wych przystąpi się do budo­
wy mostów na tzw. trasie 
Chw aliszewskiej, w pierwszej 
Kaiejności Mostu Chrobrego. 
Również w 1962 r. rozpocznie 
się budowę ul. Starołęckiej 
oraz przeprowadzi się kapi­
talny remont ul. Grunwaldz­
kiej.

W przyszłym roku projek­
tuje się oddać do użytku 2.854 
mieszkań o ponad 8.300 izbach. 
Z tej liczby Rafia Narodowa 
za pośrednictwem DBOR wy­
buduję ok. 2.920 izb, to jest 
o 25,5 proc, więcej niż w ro­
ku bieżącym. Równocześnie w 
mieście znajdzie się w budo­
wie (stany surowe) 11.255 izb.

Znacznej poprawie ma ulec 
sytuacja w dziedzinie konser 
wacji domów mieszkalnych. 
Na remonty bowiem przezna­
cza się ponad 65 min. zł. Za 
tę kwotę, większą o 15 min. zł 
niż w tym roku, zamierza mia 
sto wyremontować 410 budyń 
ków.

Nakłady inwestycyjne na 
urządzenia kulturalne i socjal 
ne wyniosą 93,7 min. zł z tego 
61,2 min. zł na oświatę. Kre­
dyty te pozwolą m. in. na u- 
kończenie budowy 6 obiektów 
szkolnych o 82 izbach.

W lecznictwie zamkniętym, 
oprócz przyrostu 60 łóżek w 
szpitalu Miejskim im. Raszeji 
niewi^Te się zmieni. Natomiast 
plan przewiduje dalszy rozwój 
lecznictwa otwartego. M. in. 
powstaną nowe przychodnie 
rejonowe przy ulicach: Gro­
chowskiej, Dąbrowskiego, 
Ostrowskiej, w Krzyżowni- 
kach oraz na Sołaczu.

Prawidłowa realizacja za­
twierdzonego planu gospodar 
czego i budżetu na rok 1962 
zależna jest nie tylko od Ra­
dy i jej Prezydium, ale tak­
że całego społeczeństwa. Po­
moc ze strony mieszkańców 
może w dużej mierze przyspie 
szyć np. wykonanie zadań w 
zakresie urządzeń komunal­
nych i nie tylko.

A. S.

Złote gody
Przeżycie wspólnie pół wieku 

bez zadrażnień, konfliktów i nie­
porozumień, doczekanie się w 
czerstwym zdrowiu złotego jubi­
leuszu — to chyba nieczęsto zda­
rzające się zjawisko w życiu dwój 
ga ludzi. Taki jubileusz, 50-lecie 
pożycia małżeńskiego, obchodzili 
w tych dniach stali czytelnicy 
„Głcsu” — Helena i Adolf Klap- 
czyńscy, zamieszkali w Poznaniu 
przy ul. Grodziskiej 101.

Sędziwi Jubilaci — pani Helena 
liczy sobie 78, a pan Adolf 79 lat 
— wychowali czworo dzieci i do­
czekali się 14 wnucząt. W długim 
okresie swego życia, Klapczyńscy 
mieszkali w różnych miejscowo­
ściach Wielkopolski, a od 16 lat 
mieszkają w Poznaniu pod opie­
ką dzieci.

Do licznych życzeń, jakie Jubi­
laci otrzymali w dniu uroczysto­
ści i my dołączamy swoje — Ad 
multos annos! (—)

ŚWIADCZENIE NA
SFOS — SPOŁECZNYM 

OBOWIĄZKIEM 
KAŻDEGO

OBYWATELA

Na szkół/ Tysiąclecia
W ubiegłą sobotę wieczorem hala 16 MTP rozbrzmie­

wała rzęsistymi brawami. Publiczność poznańska nagra­
dzała występy — zdobywającego coraz większą popular­
ność Zespołu Pieśni i Tańca „Wielkopolska'' przy Komi­
tecie Miejskim ZMS w Poznaniu.

Zespół wystąpił z urozmaiconym programem, w którym 
oprócz piosenek i tańców (przede wszystkim z folkloru 
wielkopolskiego) w tradycyjnym układzie, znalazły się 
pozycje z rodzaju scenek charakterystycznych.

Pierwszy po dłuższej przerwie występ Zespołu „Wiel­
kopolska’ dla mieszkańców Poznania nasunął szereg spo­
strzeżeń, bardzo pochlebnych dla członków Zespołu i je­
go kierownictwa. Przede wszystkim duża poprawność 
dykcyjnego i muzycznego wykonawstwa piosenek każę 
się domyślać znacznego wysiłku Zespołu włożonego wła­
śnie w tym kierunku. Duża swoboda, brak skrępowania 
i wyczucie potrzeb estrady, to dalsze cechy dodatnie so­
botniego występu. i

Na specjalne uznanie zasługuje fakt przekazania ca­
łego dochodu z koncertu na konto funduszu budowy szko 
ły 1000-lecia ZMS w Zielonej Górze, (hwl)

W minioną niedzielę sala kon 
ferencyjna HCP zapełniła 

się łym razem nie pracownikami 
tego zakładu, lecz absolwentka­
mi Państwowej Szkoły Pielęgniar­
stwa. Tak się złożyło, że jubi­
leusz 40-lecia pierwszej tego ty­
pu szkoły w kraju, przypadl nie­
mal w przededniu Dnia Nauczy­
ciela. Do Poznania zjechało 350 
słuchaczek z różnych woje­
wództw. Najwięcej przybyło o- 
czywiście absolwentek z naszego 
miasta.

Z wielką uwagą goście, jak i 
absolwentki wysłuchały referatu 
o historii szkoły. Dla niektórych, 
zwłaszcza z pierwszych, przed­
wojennych kursów, referat stano­
wił skalę porównawczą między 
— wczoraj a dziś. Bo, to że po­
znańska szkoła w ciągu 40 lat swe 
go istnienia przechodziła rozmai­
te przemiany — nie ulega wąt­
pliwości. Podkreślali fo zresztą 
wszyscy goście zjazdu, którym 
nie obojętne są osiągnięcia tej 
placówki.

Wiceminister zdrowia i opieki 
społecznej — doc. dr Feliks Wi- 
dy-Wirski powiedział m. in., że 
właśnie kadry pielęgniarskie po­
zwalają na rozwój nowoczesnego 
systemu lecznictwa. Wprost trud-

Zakład - jubilat
Poznańskie Zakłady Che­

miczne Przemysłu Terenowe­
go, to sześć placówek, 350 pra 
cewników, produkcja częścio­
wo eksportowa i antyimpor­
towa o wartości 80 milionów zł. 
Tak w skrócie telegraficznym 
wyglądają dane o przedsię- 
biorstwie obchodzącym w 
tych dniach 10-lecie istnienia.

Gdy w roku 1951 utworzono 
PZCH liczyły one już wpraw 
dzie 5 placówek, lecz wartość 
ich produkcji wynosiła wtedy 
zaledwie około 16 min. zł. 
Przez 10 lat wiele się zmie­
niło — rozrosły się placów­
ki, wzbogacił asortyment. Z 
ciekawostek, które zainteresu­
ją ogół Czytelników — po­
da jemy;

PZCH jest jedynym produ­
centem w Polsce węglanu 
magnesu. Jest to produkcja 
antyimportowa, tak samo, jak 
wytwarzany tu azmot A, pro­
dukt eliminujący w 70 proc, 
azbest sprowadzany również 
zza granicy. Chociaż często uży 
wamy określenia „wszystko 
do kitu” —. to poznański kit 
zdobył sobie rynki Czechosło- 
,wacji, Ghany, Sierra-Leone, a 
farby i Lakiery wędrują do Ru 
munii.

Największą prężność rozwo­
jową wykazuje oddział two­
rzyw sztucznych.

Na uroczystości jubileuszu, 
która odbyła się w minioną 
sobotę, obecni byli przedsta­
wiciele władz, kierownictwo 
przedsiębiorstwa oraz pracow 
nicy. 48 z nich otrzymało za 
wieloletnią pracę nagrody pie 
niężne. Na specjalne uznanie 
zasłużyli: kierownik działu 
farb i lakierów7 — Stanisław 
Matela, pracujący już 40 lat 
oraz jego brat Józef, mający 
poza sobą 35 lat pracy za­
wodowej.

Uroczystość zakończyły wy 
stępy zespołu MZS z Techni­
kum Chemicznego, nad któ­
rym przedsiębiorstwo sprawu 
je patronat, (jk) 

no sobie w obecnej chwili wy­
obrazić szpital bez pielęgniarek, 
bezpośrednich pomocnic leka­
rzy.

* 
kftjlepszym chyba wyrazem 
• ' uznania dla 40-lełniej dzia­

łalności szkoły było przyznanie 
jej przez Prezydium WRN Hono­
rowej Odznaki za „Zasługi w 
rozwoju województwa”. Jest to 
pierwsza szkoła w Wielkopolsce, 
która otrzymała takie zaszczytne 
wyróżnienie.

Odznaczenia, nagrody, dyplo­
my uznania otrzymały również in­
dywidualnie absolwentki pracu­
jące obecnie w swoim zawodzie 
oraz niektóre pielęgniarki — ren­
cistki. Jubileuszowy zjazd stał się 
więc okazją do oficjalnego po­
dziękowania wszystkim łym, któ­
re w swej codziennej, ofiarnej 
pracy pomagają w pielęgnowa­
niu i leczeniu chorych.

Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej przyznało odznakę 
za „Wzorową pracę w służbie 
zdrowia" — dyrektorce szkoły — 
mgr W. A. Bardzińskiej. Prezy­
dium RH m. Poznania natomiast 
przyznało 20 najbardziej ofiar­
nym pielęgniarkom nagrody rze­
czowe, a Akademia Medyczna 
— 16.

Na około 350 pielęgniarek za­
trudnionych w kolejowej służbie 
zdrowia 51 ukończyło poznań­
ską szkołę. O tych najlepszych 
spośród nich nie zapomniała w 
dniu jubileuszu dyrekcja OKP. 
6 pielęgniarek otrzymało odzna­
ki „Przodującego Kolejarza", 12 
— nagrody pieniężne, a 8 —- 
książkowe.

Prawdziwą owację zgotowały 
absolwentki reprezentantom Woj 
ska Polskiego, którzy wręczyli 
nagrody, listy pochwalne i kwia­
ty 17 zasłużonym pielęgniarkom 
zatrudnionym w Wojskowym 
Szpitalu Rejonowym. Wśród nich 
nagrodzono pielęgniarkę Irenę 
Krajewską, która należy do jed­
nych z najstarszych absolwentek 
szkoły i od początku swej karie­
ry zawodowej pracuje w tym 
szpitalu.

Niemałe zasługi w wychowy­
waniu młodych kadr pielęgniar­
skich mają instruktorki, a także 
personel administracyjny, dla kló 
rych również przeznaczono na­
grody. Natomiast Zarząd Główny 
PCK przyznał Honorowe Odzna­
ki PCK długoletnim pracownicza 
kom administracyjnym szkoły — 
Stanisławie Biegańskiej i Anto­
ninie Zakrzewskiej.

przerwa obiadowa zamieniła 
się w spotkanie towarzy­

skie. Nic dziwnego. Niektóre ab­
solwentki, dawniej — na kursie 
— tak bardzo zaprzyjaźnione ze 
sobą spotkały się znów po kilku 
czy kilkunastu latach.

Po obiedzie zajęło się na zjeź- 
dzie głównymi problemami za­
wodu pielęgniarskiego. Temat 
jak najbardziej aktualny i dlate­
go w dyskusji zabierało głos 
wiele absolwentek. Mówiono o 
istniejących jeszcze trudnościach 
w pracy pielęgniarskiej, oraz o 
osiągnięciach tego zawodu. We 
wszystkich wypowiedziach prze­
bijała troska o systematyczne 
podnoszenie kwalifikacji pielę­
gniarek.

Wieczorem nastąpiło zakoń­
czenie zjazdu, który długo po­
zostanie w pamięci absolwentek. 
Bo nie można zapomnieć chwil, 
które ułatwiły spotkanie drogich 
sercu osób, ale również zaopa­
trzyły w szereg wskazań przy 
pełnieniu tak bardzo humanitar­
nego zawodu, jakim jest pielę­
gniarstwo. (an)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 

12, zaprasza dzisiaj o godz. 18 na 
kolejny odczyt prof. E. Kurzyń- 
skiego z cyklu „Jak patrzeć na 
dzieło sztuki”.

Zarząd Oddziału Polskiego 
Związku Inżynierów i Techników 
Budownictwa zawiadamia, że dziś 
P godz. 19 w sali ul. Szkolna 1 (w 
ramach współpracy międzynaro­
dowej) inż.- Dobiesław Jevtic z 
Jugosławii wygłosi odczyt na te­
mat „Konstrukcje sprężone”.

Oddział Poznański Polskiego To­
warzystwa Miłośników Astronomii 
wyświetli 15 bm. o godz. 18 w sali 
Towarzystwa. St. Rynek 10 trzy 
filmy naukowe.


